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30 milionów zł - na pierwsze 
prace inwestycyjne 

Rozpoczęcie wielkiego planu
(x) Warszawa, 22. 3 (Tel. wł.) Już w 

dniach najbliższych zacznie się realizacja 
wielkiego czteroletniego planu inwestycyj­
nego.

Na sfinansowanie pierwszego odcinka 
programu prac Ministerstwo Skarbu asygno- 
wało w dniach ostatnich 30 milionów zł.

Najbardziej zaawansowane są roboty 
drogowe.

Prace przy t. zw. podbudowie dla na­
wierzchni trwałych zostały już podjęte. Ró­
wnież rozpoczęto roboty ziemne przy budo­
wie nowych dróg. Prowadzone są też prace 
na odcinkach dróg, rozpoczętych w roku ub. 
m. in. na szlaku Radom—Kielce—Kraków— 
Zakopane.

Najpóźniej w pierwszych dniach kwiet­
nia będzie w pełni podjęta budowa gazocią­
gu z pod Jasła przez Kolbuszową—Sando­
mierz—Zabieszów do Skarżyska. Gazociąg 
ten ma być w całości wykończony w br.

Pod Sandomierzem rury gazociągu prze­
kroczą Wisłę, biegnąc wzdłuż istniejącego 
tam mostu kolejowego.

Roboty będą podjęte równocześnie na 
czterech odcinkach, a więc od Jasła i Skar­
żyska oraz w dwu punktach na terenie ga­
zociągu.

Rury potrzebne do budowy zostały już 
zamówtcne i dostawa ich może być dokona­
na w imai-h najbliższych.

W dziale elektryfikacji rozpoczęły sięiż 
roboty wstępne przy rozbudowie sieci Mo- 
ścice—Związek Elektrowni Okręgu Radom­
sko-Kieleckiego.

W miarę uzyskiwania kredytów, roboty 
będą podejmowane na dalszych odcinkach. 
I’ruchomieuia jednakże robót w pełni nale­
ży oczekiwać najdalej w pierwszej połowie 
kwietnia.

W kwietniu też rozpoczęte będą roboty 
p/zy obwałowaniu Wisły od Krakowa do 
Sandomierza.

WoKtech Weiss laureatem Pań­
stwowej Nagrody Plastycznej
Warszawa, 22. 3. (PAT). W dniu 22 

bm. odbyło się posiedzenie sądu konkur
sowego nagrody plastycznej Ministra 
W. R. i O. P.

Po przeprowadzonej szczegółowej dy­
skusji postanowiono przedstawić p. mi­
nistrowi wniosek przyznania nagrody 
plastycznej za r. 1937 Wojciechowi Weis 
sowi, protektorowi Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie za 40-Ietnią nie­
zależną, wybitną i na najwyższym po­
ziomie otrzymaną twórczość malarską.

Wniosek powyższy został przez p. 
ministra W. R. i O. P. zatwierdzony.

Posiedzenia Seimu na fali radiowe*
Warszawa 22. 3. (PAT). Rozgłośnie Pol 

skiego Radia transmitować będą na całą 
Polskę jutro dnia 23 bm. o godz 18.35 koń­
cowy- fragment sesji budżetowej Sejmu, o- 
btjmujf.cej ostateczne uchwalenie budżetu 

na rok 1937 38 Na całość transmi­
sji złoży się reportaż sprawozdawcy oraz 
prz rnówienie marszałka Sejmu Cara, a wre 
szcie odczytanie dekretu Pana Prezydenta 
Rzplitej o zamknięciu sesji sejmowej.

Równocześnie kontynuowane będą prace 
przy obwałowaniu Wisły w górę od Krako­
wa. Roboty te podjętoby wcześniej, ale u- 
nicmożliwił je wysoki stan wód. który spo­
wodował zamulenie wielu odcinków przy- 
szych inwestycyj wodnych.

W Rożnowie przy budowie zbiornika i 
zakładu wodno-elektrycznego robota jest 
już w pełni. W miarę postępów budowy 
sprowadzone będą z Niemiec potrzebne u- 
rządzenia i maszyny, które przypadły nam

Spontaniczna manifestacja 
senatorów

na cześć Marszałka Śmigłego-Rydza
Warszawa, 22. 3. (PAT) Podczas dzisiej­

szych popołudniowych obrad Senatu, do 
gmachu Senatu przybył o godz. 18 Marsza­
łek Polski Śmigły-Rydz, który sprowadzony 
został przez marszałka Prystora do loży Pa­
na Prezydenta R. P. Pan Marszałek Śmigły- 
Rydz w towarzystwie marszałka Prystora 
przysłuchiwał się z zainteresowaniem obra­
dom, które toczyły się właśnie nad projek­
tem ustawy o skracaniu czasu pracy w gór­
nictwie węglowym. W chwili przybycia P. 
Marszałka na salę na trybunie przemawiał

Rozłam w Z. Z. Z.
Śląsk przeciw grupie Noraczewskiego

(x) Katowice, 22. 3. (teł. wł.). Na od­
bytym w niedzielę zjeździe zarządów 
kół pracowników umysłowych ZZZ., je­
dnogłośnie wypowiedziano posłuszeń­
stwo centrali ZZZ., kierowanej przez p. 
Moraczewskiego i jego popleczników. 
W końcu zebrania uchwalono votum 
nieufności p. Kapuścińskiemu (jednemu 
z t zw. „naprawiaczy") i przyjęto nastę­
pującą rezolucję:

„Potępiamy: a) podejmowane ze stro

Rejon umocniony Hel
Rozporządzenie Rady Ministrów o 

ograniczeń
Warszawa, 22. 3. (PAT.) „Dziennik U- 

staw” z dnia 22 marca ogłasza rozporzą­
dzenie Rady Ministrów o wprowadzenie o- 
graniczeń w rejonie umocnionym HeL Wy­
mienione w rozporządzeniu ograniczenia 
praw dotyczą przede wszystkim dokony­
wania nowych budowli nadziemnych i pod­
ziemnych oraz usuwania lub zmiany ist­
niejących bez zezwolenia władzy wojsko­
wej. Zakładania nowych ulic lub dróg, bu­
dowy nowych oraz usuwania lub zmiany 
istniejących budów sieci kanalizacyjnej, 
wodociągowej. oświetleniowej i sieci tele­
graficznej lub telefonicznej podziemnej i 
napowietrznej, stacyj radiowych oraz urzą 
dzeń przedsiębiorstw komunikacyjnych —

i z wyjątkiem połączeń nieruchomości z o- 
gólną siecią kanalizacyjną i wodociągową 
oraz wewnętrznych urządzeń w lokalach 
zamkniętych. W dalszym ciągu rozporzą­
dzenie ogranicza prawo budowy oraz prze­
budowy stałych linij kolejowych, mostów 
wiaduktów, budowy nowych oraz usuwa­
nia lub zmiany istniejących budów wod­
nych, jak również dotyczących wszelkich 
trwałych zmian powierzchni terenu i dna 
morskiego. Zabrania się zalesiania i zadrze 
wiania terenu i zmian terenów, osłaniają­
cych lotne piaski półwyspu helskiego lub 
działających szkodliwie na trwałość brze­
gów, wreszcie zakazuje się dokonywania 
pomorów lub zdjęć fotograficznych 1 tono- I

na rachunek należności za tranzyt kolejowy.
W Porąbce zainstalowano urządzenie sy­

gnalizacyjne, dalsze prace są w toku. Robo­
ty budowlane, przewidziane w planie inwe­
stycyjnym. zostaną podjęte lada dzień.

Zaciąg robotników jest dokonywany sta­
le. największe jednak zapotrzebowanie siły 
roboczej ujawni się już w pierwszych dniach 
kwietnia i trwać będzie w ciągu następnych 
tygodni.

w dyskusji sen. Karszo-Siedlewski. Po za­
kończeniu przemówienia na okrzyk jedne­
go z senatorów: „Niech żyje Marsza- 
lekśmigly — Ryd z“, wszyscy obecni na 
sali obrad senatorowie oraz członkowie rzą­
du powstali z miejsc i zgotowali Marszałko­
wi Śmigłemu-Rydzowi żywą i serdeczną 
owację.

Marszałek Śmigły-Rydz pozostał w loży 
Prezydenta R. P. aż do godz. 19-ej, t. j. do 
przerwy.

ny niektórych czynników ZZZ. próby 
ustalenia wspólnej linii programowej z 
P. P. S., b) potępiamy przyjmowanie od­
znak zewnętrznych zalecanych przez par 
tię komunistyczną, jak również podno­
szenie pięści w górę na znak powitania 
na wzór komunistów, c) wysyłanie po­
zdrowień do Hiszpanii, d) przyjęcie pie­
śni „Czerwony Sztandar", hymnu ofi­
cjalnego P. P. S. za pieśń Z. Z. Z.“

I -----------

Konferencja w Cannes
Pre*. Burckhardt u min. Becka
Warszawa 22. 3. (PAT). Dnia 20 bm. p 

minister Spraw Zagr. Józef Reck przyjął w 
Cannes Wysokiego Komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku prof. Karola Burckhardta.

W rozmowach, przeprowadzonych na te­
mat Gdańska, ustalono zgodnie, że urząd 
Wysokiego Komisarza, stosownie do zadań 
Ligi Narodów, winien służyć sprawie po­
koju i że obowiązkiem jęgo jest łagodzenie 
m»gących powstać tarć i sporów,

Xs. B eniek — biskuoem 
siifraganem śląskim

Katowice 22. 3. (PAT). Jak się dowiadu­
jemy kanclerz kurii biskupiej w Katowi­
cach ks. Juliusz Bieniek mianowany został 
przez stolicę apostolską biskupem sufraga- 
nem diecezji śląskiej. Termin konsekracji 
nie został jeszcze ustalony, prawdopodob­
nie odbędzie się ona w kwietniu rb.

Ks. biskup snfragan Bieniek urodził się 
w roku 18:j5 w Sowczycach w pow. oleskim 
na Śląsku Opolskim. Do gimnazjum uczęsz­
czał w Kluczborku, skąd został w roku 1913 
wydalon. za swe przekonania narodowo-poi 
skie i za pracę narodową.

Posłowie sejmu śląskiego 
w O. Z. N.

Katowice 22. 3. (PAT). W poniedziałek 
dnia 22 bm. odbyło się w Katowicach zebra­
nie zespołu posłów Sejmu śląskiego celem 
zajęci: stanowiska w stosunku do nowo two 
rzonego Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Po naradach obecni posłowie zespołu za­
deklarowali się za przystąpieniem do Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego, z wyjątkiem 
po^a Michalskiego.

wprowadzeniu
graficznych.

Na nabycie prawa własności, posiada­
nia, zabudowy i używania nieruchomości 
oraz na nabycie prawa służebności na nie­
ruchomościach w inny sposób, niż przez 
rozporządzenie na wypadek śmierci lub 
spadkobranie ustawowe, wymagane jest u- 
zyskanie zezwolenia władzy wojskowej. W 
wypadku nabycia prawa bez zezwolenia, 
władza wojskowa może wezWać nabywcę 
do zbycia prawa w odpowiednim terminie.

Dalsze punkty rozporządzenia omawia­
ją szczegółowo sprawy najmu i dzierżawy 
nieruchomości oraz prawa pobytu i miesz­
kania w terenie.
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Piękny czyn urzędników 
samorządu Stolicy

175 tysięcy
Warszawa, 22. 3. (PAT.) Dziś pracownicy 

samorządowi stolicy wręczyli panu Mar­
szałkowi Śmigłemu - Rydzowi czek na su­
mę 175.000 złotych, zebraną z dobrowolne­
go opodatkowania się pracowników na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej.

Uroczystość ta była połączona z wielką 
manifestacją na cześć armii, jej Wodza 1 
F. O N.

O godz. 14-tej po zbiórce na placu Mar­
szałka Piłsudskiego, wyruszyh ul. Kra­
kowskim Przedmieściem, Nowym Światem 
i Al. Ujazdowskimi do G. L 8. Z. parotysię­
czny pochód pracowników miejskich ze 
sztandarami i transparentami, na których 
widniały napisy: „Wszyscy do ofiar 
n a F. O. N.“, „Silna armia, to duma 
Narodu", „Niech żyje Armia, 
niech żyje Wódz" i inne.

Na czele pochodu niesiono godło War­
szawy. Za orkiestrą postępował prezydent 
miasta Starzyński w otoczeniu pp. wieepre 
zydentów, za nimi szli członkowie Rady 
Miejskiej, a następnie pracownicy miejscy.

Po przemaszerowaniu pochód ustawił 
się frontem do gmachu G. I. S. Z.

W chwili, gdy pan Marszałek Śmlgły- 
Rydz wyszedł do zgromadzonych, orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Marszałka powitał i wręczył mu czek 
prezydent Starzyński, wygłaszając przy 
tym odpowiednie przemówienie.

W odpowiedzi p. Marszałek Śmigły- 
Rydz oświadczył:

„Dziękuję gorąco za t • n ofiar­
ny znaczny wysiłek i za ochot­
niczą współpracę w montowa­
niu naszego dozbrojenia“.

Następnie p. Marszałek przy dźwiękach 
hymnu narodowego 1 okrzykach na cześć

Attaches wojskowi 6-tiu państw 
w Grudz'adzu

W niedzielę przybyli do Grudziądza at­
tache? militaire 6 państw, a mianowicie: 
Anglii, Wioch. Ameryki, Szwecji, Niemiec 
i Rumunii. Gościom towarzyszy płk. dypl. 
Karcz, szef departamentu kawalerii Min. 
Spraw Wojskowych. Goście zamieszkali w 
„Królewskim Dworze" a przybyli do G- 
dziądza celem zwiedzenia Centrum Wysz­
kolenia Kawalerii.

Minister Angelescu powróci! 
do Budapesztu

Lwów 22. 3. itel. wŁ) Rumuński minister 
oświaty dr. Constantin Angelescu spędził 
dzień dzisiejszy we Lwowie, gdzie zwiedzi? 
wyższe uczelnie, szkoły i zakłady naukowe. 
Wieczorem min. Angelescu opuścił Polskę i 
udał się do Bukaresztu.

W trosce o stan szpitalnictwa 
warszawskiego

Warszawa, 22. 3. (PAT) Minister Opieki 
Społecznej M. Zyndram-Kościałkowski zwró­
cił się do prezydenta Starzyńskiego z proś­
bą o zainteresowanie się możliwościami 
polepszenia niezadawalającego stanu szpi­
talnictwa Stolicy. Niedostateczna liczba łó­
żek w szpitalach w Warszawie daje się od- 
dawna odczuwać w sposób jaskrawy i czę 
sto zdarza się, że nawet chorych, potrzebu­
jących nagłej pomocy, trudno jest umieścić.

Obecny stan rzeczy wymaga wybudowa­
nia na terenie Warszawy nowoczesnego 
szpitala na 1200 do 1500 łóżek, jako najko­
rzystniejszego pod względem administracyj­
nym, który stałby się zarazem wzorową pla­
cówką, gdzie liczni lekarze mieliby możność 
pogłębiania swej wiedzy i doświadczenia

w kępie Puckie! pul cii
Lód blokujący kępę Pucką i nasadę He­

lu pod Wielką Wsią ruszył i zepchnięty zo­
stał częściowo na brzegi pomiędzy Swarze­
wem a Puckiem, gdzie potworzyły się metro 
w ej wysokości zwały. Dostęp do portu puc­
kiego jeszcze jest zamknięty, ostatecznego 
spłynięcia lodów spodziewać się można już 
w najbliższych dniach.

Reprezentacja Polski Zachodniej zwycięża 
reprezentację emigracji polskiej we Francji 15 ii

Paryż 22. 3. (PAT). Donoszą z Lens: W 
poniedziałek rozegrany został tu mecz pił 
karski pomiędzy reprezentacją Polski za­
chodniej a reprezentacją Polskiego Związku

zl na FON

Hasło obrony granic 
najwyższym wskazaniem mas robotniczych
Uchwały Naradowego Stronnictwa Pracy

Armii i Wodza przeszedł przed frontem 
pochodu.

Na zakończenie uroczystości pracowni­
cy miejscy przemaszerowali przed siedzi­
bą Naczelnego Wodza.

Stała poprawa sytuacji budżetowej
Wzrost wpływów — Zupełnie nieznaczny deficyt
Warszawa, 22. 3. (PAT.) Zamknięcia 

rachunków skarbowych za 11 miesięcy 
bież, roku budżetowego wskazują, że do­
chody wyniosły w tym okresie 1.960.614 
tys. zł., tj. o 160.556 tys. zł. więcej, niż w 
analogicznym okresie r. uh. Zwyżka za tym 
wyraża się stosunkiem 8,91 proc.

Na zwyżkę tę złożył się wzrost wpły­
wów ze wszystkich prawie źródeł docho­
dowych.

Wydatki budżetowe wyniosły w omawia- 
«

Tuta| Wiochy pragną zbudować port wofenny

Zdjęcie z lotu ptaka portu Massaua w Erytrei nad morzem Czerwonym, 
który Włocby pragnę rozbudować jako port wojenny.

Co było przyczyną 
makabrycznej katastrofy w New London! 

Wybuch w szkoło spowodowała., kradziet gazu ziemnego
Paryż 22. 3. (PAT). Havas donosi z New 

Ł°ndon: Komisja śledcza, badająca przy­
czyny wybuchu w szkole, wysłuchała sensa­
cyjnego zeznania technika Clarka. Clark 
pracuje w wielkim towarzystwie naftowym 
i oświadczył, że architekci, którzy zakłada­
li centralne ogrzewanie w szkole, przepro­
wadzili bez wiedzy towarzystwa naftowego 
połączenie pomiędzy rezerwuarem szkolnym 
a rurami, elłużącymi do odprowadzania ga­
zów po wierceniach. Clark wyjaśnił, że jest 
to bardzo często praktykowane w okolicach, 
gilzie wydobywa się naftę i w ten sposób za

Walki pod Oviedo ucichły 
„Czerwoni” żołnierze przechodzą do szeregów 

powstańczych
Salamanka, 22. 3. (PAT.) Główna kwate­

ra Powstańcza komunikuje, te szereg żoł­
nierzy rządowych przeszło na stronę wojsk 
powstańczych. Powstańcy zajęli ważną po­
zycję przeciwnika na odcinku San Claudio. 
Na odcinku Soria przeciwnik dwukrotnie 
atakował pozycje powstańców na południe 
od Padilla de Rita, popierany przez 12 czoł­
gów sowieckich, lecz został odparty z cięż­
kimi stratami, pozostawiając na przedpo­
lu 40 zabitych. Koncentracje wojsk rządo­
wych w dolinie rzeki Badlel zostały rozpro­

Piłki Nożnej we Francji. Na tle naszej re­
prezentacji ekipa miejscowa wypadBa dość 
słabo, o czym świadczy najlepiej dwucyfro­
wy wynik spotkania 15:1 (7:1).

Warszawa 22. 3. (PAT). W dniu 21 b. 
m. odbyła się w Poznaniu konferencja roz­
szerzonych zarządów oddziałów Narodowe­
go Stronnictwa Pracy na okręg poznański. 
Na konferencję przybyło 150 działaczy i 

nym okresie 1.960.666 tys., tj. o 87.042 tys. 
zł. mniej niż w roku budżetowym 1935/36, 
co stanowi zniżkę o 4,25 proc., przy czym 
zniżkę tę wykazały prawie wszystkie re­
sorty.

W rezultacie zwiększonych dochodów o- 
raz obniżki wydatków omawiany okres 
zamknięty został zupełnie nieznacznym (52 
tys. zŁ) deficytem wobec 247.649 tys. zł. de­
ficytu w analogicznym okresie ub. roku 
budżetowego.

darmo Opala się domy gazem. O fakcie tym 
Clark dowiedział się dopiero w czwartek.. 
Towarzystwo naftowe wysłało inżyniera, aby 
zbadał sprawę. Inżynier ten wykrył nowe 
odgałęzienie przewodu gazowego, założone 
mniej więcej dwa miesiące przed tym. Po­
łączenie przecięto, lecz mimo to musiała się 
zebrać w rezerwuarze szkolnym nadmienia 
ilość gazu, co spOwod°wało wybuch. Ponie­
waż tego rodzaju praktyki są w tej okolicy 
na porządku dziennym, ludność obawia się 
nowych katastrof.

szone. Główna kwatera powstańcza ponow­
nie zaprzecza doniesieniom rządowym o 
zdobyciu szeregu miejscowości przez woj­
ska rządowe. Komunikat głosi, że miejsco­
wości te nie były uprzednio zajęte przez 
wojska powstańcze, ponieważ nie posiada­
ją żadnej wartości pod względem wojsko­
wym. Na froncie południowym pogoda na­
dal utrudnia wszelkie operacje.

Paryż, 22. 3. (PAT.) Havas donosi z Avi­
la (po stronie powstańców): Walki pod O- 
viedo ucichły. Podczas ostatniej próby o-

Cała równina madrycka pokryta warstwa śniegu 
Armaty grzęznę po o»le

Naval Carnero 22. 3. (PAT). Przez cały 
dzień wczorajszy jak donosi korespondent 
Havasa, na froncie od Somosierrv aż do 
rzeki Jaramy padał bez przerwy śnieg, któ­
rego warstwa w niektórych miejscach sie-

przywódców Narodowego Stronnictwa Pra­
cy, którzy powzięli następującą uchwałę:

1) .laku ugrupowanie polityczne, repre­
zentujące masy robotnicze i pracownicze, 
stwierdzamy, że hasło obrony granic Polski 
było i jest najwyższym wskazaniem / dla 
mas robotniczych;

2) Wyrażamy zadowolenie z przychylnej 
a rozważnej uchwały rady naczelnej Naro­
dowego Stronnictwa Pracy wobec organizo­
wania i konsolidowania Narodu;

3) Masy robotnicze i pracownicze, które 
Narodowe Stronnictwo Pracy reprezentuje 
oczekują z niepokojem poczynań organiza­
cyjnych Obozu Zjednoczenia Narodowego na 
odcinku robotniczym, stwierdzając przy tym 
że w razie uwzględnienia postulatów mas 
pracujących, tak. jak stawia to deklaracja 
płk Adama Koca staną się najżywotniejszym 
i najmocniejszym trzonem konsolidacyjnym,

4) Przyrzekamy zwarcie i nieugięcie bro­
nić interesów mas pracujących w każdej 
sytuacji politycznej, której interes Państwa 
i nasza idea klasy pracującej stanąć nam 
każę".

Wyjazd d. Wojewody Pomorskiego
Wczoraj wieczorem wyjechał do 

Warszawy w sprawach służbowych p. 
Wojewoda Pomorski Wł. Raczkiewicz. 
P. Wojewoda wraca do Torunia we śro­
dę wieczorem.

Dwa nowe samoloty dla „Lotu”
wlezlehaswympokładile .Batory**

Warszawa, 22. 3. (PAT) M/S „Batory" 
który wyjechał z Nowego Jorku 14 bm., 
wiezie dla Polskich Linij Lotniczych „Lot" 
dwa nowe samoloty. Są to płatowce typu 
„Lockheed Electra", mieszczące po 10 pasa­
żerów.

Między samolotami tego samego typu, 
które kursują na polskich liniach lotniczych 
od roku ub., zachodzi tylko ta różnica, że 
nowe samoloty wyposażone są w śmigła no­
wego systemu (constant speed), gwarantu­
jące największą wydajność zarówno przy 
starcie, jak 1 w locie na każdej wysokości.

Samoloty Lockheed-Electra posiadają po­
za tym jeszcze wiele innych ulepszeń.

Nowe samoloty wprowadzone zostaną na 
polskich liniach lotniczych 4 kwietnia br., 
to jest od dnia wejścia w tycie letniego roz­
kładu lotów, według którego podjęta zostaje 
komunikacja na wielu liniach nowych oraz 
zamkniętych w okresie zimowym.

władnięcia miastem skoncentrowano ok. 
35 tysięcy wojsk rządowych, 40 czołgów, 200 
dział, setki moździerzy, tysiące karabinów 
maszynowych oraz wielką ilość granatów 
ręcznych i amunicji. Obecnie armia ta wy­
cofała się, pozostawiając przed Oviedo sła­
be placówki. Generał powstańczy Aranda 
fortyfikuje miasto, otaczając je systemem 
rowów strzeleckich, zasiekami z drutu kol­
czastego i wilczymi dołami.

Aktywność wojsk rządowych ogranicza 
się do ognia artyleryjskiego.

gałń do osi armat. Cała równina madrycka 
jest pokryta grubą warstwą śniegu. Na 
froncie panuje zupełny spokój po obu stro­
nach.
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0 wspólny mianownik 
pracy i kapitału

W kopalniach górnośląskich toczy 
się normalna praca. Strajk ogólny zo­
stał zażegnany. Stało się to w następ­
stwie przyjęcia przez reprezentację gór­
ników orzeczenia komisji arbitrażowej, 
dotyczącego płac „wozaków" i „dzion­
karzy". Stało się to również i w przewi­
dywaniu, że w zasadniczej kwestii — 
czasu pracy — znajdzie się, bo znaleźć 
się powinien, praktyczny i realny spo' 
sób sprowadzenia do wspólnego miano­
wnika rozbieżności między stanowis­
kiem pracodawców a pracobiorców.

Jednak ostatni ten epizod: możli­
wość wybuchu strajku ogólnego i mo­
żliwość unieruchomienia wywozu na­
szego węgla — zawiera tyle bardzo cha­
rakterystycznego materiału do obserwa- 
cyj i wniosków, iż nie należy nad nim 
przejść do porządku, uznać go po pro-l 
stu za niebyły. Wręcz przeciwnie trzeba! 
sobie uświadomić zarówno tło, jak i na-1 
stępstwa, rozpatrzyć zagadnienie i od I 
strony świata pracy i od strony świata I 
kapitału. |

A więc — jeśli chodzi o rzeszę praco-1 
wniczą, o górnika — to nie ulega wąt-l 
pliwości, że górę wziął w danym wy-l 
padku trafny instynkt samozachowa* | 
węzy, dobrze pojęty interes własny. | 
Górnicy nasi uświadomili so-|

Wytwarzanie psychozy żebractwa 
w duszach dziecięcych

Górnicy nasi _ ___
bie, że strajk przyniósłby im przede 
wszystkim szkody — w każdym razie 
szkody większe, niż te, które strajk wy-l 
rządziłby pracodawcom: ciężkiemu prze 
myślowi i przedstawicielom kapitału. 
Unieruchomienie bowiem produkcji i 
wywozu węgla równałoby się —- jeśli 
chodzi o interes górnika — podcinaniu 
gałęzi, na której się siedzi... Każdy prze 
cięż górnik zdaje sobie sprawę, że na 
nasz eksport czyhają różni konkuren-l 
ci, źe bardzo trudno zdobywać sobie 
odbiorców węgla, ale bardzo łatwo ich 
stracić— Uświadomili sobie również na-1 
si górnicy, że ich ewentualne zyski w I 
razie upierania się przy zwyżce płaci 
„wozaków" czy „dzionkarzy" będą, o wiel 
le niższe, niż olbrzymie straty, jakie! 
reszta górników poniesie przez długo’I 
trwałe bezrobocie. I dlatego też orze-1 
czenie komisji arbitrażowej, w y r ó-| 
wnujące na razie na j jaskrawi 
sze pokrzywdzenia w pła I 
each — przyjęli chętnie i — stwierdzi-1 
my to na ich pochwałę — z doskonałymi 
poczuciem zdrowego rozsądku.

Jednak zagadnienie ~ jak już poprze! 
dnio zaznaczyliśmy — musi być rozpad 
trzone również pod kątem widzenia! 
drugiej strony: przemysłu. Wie-I 
my, że opiera się on zarówno podwyż-l 
szeniu płac pracowniczych, jak i skró-l 
ceniu czasu pracy. Obie sprawy wy-l 
wołują właśnie te rozbieżności i zadrażl 
nienia, które są podłożem walk, a wyj'| 
ście znaleźć mogłyby w zatargach czy 
nawet bezrobociu. Wiemy, że kwestia 
czasu pracy znajduje się na warsztacie 
prac naszego parlamentu, żywo zajmu- 
je organy rządowe i szybkimi krokami 
zmierza do uregulowania ustawowego.

Jednak nie ulega również wątpliwo­
ści, że w samym przemyśle, u jego przy­
wódców, tkwi mnóstwo możliwości u- 
chronienia się przed finansowymi na' 
stępstwami zwyżki płac i skrócenia cza 
su pracy.

Gdy bowiem przemysł węglowy za­
stosuje wreszcie jedyny właściwy spo­
sób wyjścia: obniży ceny węgla, udo­
stępni jego konsumeję jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa, zwiększy 
zbyt na rynku wewnętrznym — to z pe-g 
wnością odbije sobie z łatwością straty 
chwilowe, powstałe przez skrócenie cza 
su pracy i powiększenie płac górników.

Nie przypuszczamy bowiem, aby 
cementownie np. lub c u k r o' 
w n i e pracowały ze stratami, odkąd 
wydatnie obniżyły ceny swych produk­
tów... Mamy nawet pewność, źe pracu­
ją z godziwym zyskiem...

Na tę drogę muszą wystąpić 
też i przemysłowcy węglowi, a z pewno­
ścią nie wyjdzie im to na złe.

Dochodzimy do syntetycznych wnio­
sków na podstawie powyższej analizy 
sytuacji, przeprowadzonej zarówno z 
punktu widzenia interesu świata pra' 
cobiorczego, jak i pracodawczego. ]

Każda presja w kierunku bezrobo- । 
cia i wyzyskania tego bezrobocia na 
rzecz jednej czy drugiej strony, musi i 
się spotkać ze stanowczym odporem i

W ostatnich miesiącach jesteśmy świad 
kami na terenie szkół ożywienia się akcji 
niesienia pomocy niezamożnym dzieciom.

Znaczny odsetek uczniów szkół powsze­
chnych, to dzieci żyjące w skrajnej nędzy, 
to dzieci, które przychodzą do klasy głodne 
i zziębnięte. Szkoła z drobnych składek za­
możniejszych rodziców i dzięki akcji „po­
mocy zimowej" — karmi je, odziewa.

Ta ze wszech miar pożyteczna działal­
ność szkoły ma jednak i swoje „ale"...

Niektórzy bezrobotni, widząc, że nau­
czyciele znaczną część swych wysiłków zu- 
żytkowują na akcję niesienia pomocy ma­
terialnej ich dzieciom, myślą, że nauka jest 
tylko dodatkową pracą w szkole.

Podobnie przedstawia się sprawa
dziećmi. Zaczynają one traktować szkołę, 
jako instytucję, od której trzeba wiele rze­
czy żądać.

Rodzice przysyłają do szkoły dziecko w 
największy mróz w letnim ubraniu, bez bie 
lizny, prawie bose. Przychodzi malec zapła 
kany, siny z zimna, mdlejący prawie z bó­
lu, z odmrożonymi uszami, rękami i noga­
mi. Nauczyciel zamiast zacząć lekcję, roz­
ciera skostniałe dziecku ręce, rozgrzewa je 
herbatą.

Triumfalny wjazd Mussoliniego do Trypolisu

„Zadanie posła austriackiego w Polsce 
jest wielkie”

Nowomianowany poseł austriacki w Warszawie o swei misji
Nowomianowany poseł austriacki w War­

szawie minister pełnomocny dr. Heinrich 
Schmidt, udzielił korespondentowi P. A. T. 
w Wiedniu wywiad, w którym oświadczył co 
następuje:

Moja nowa misja napełnia mnie radością 
i dumą. Uważam, że zadanie posła austriac­
kiego w Polsce jest wielkie 1 piękne. Austrię 
i Polskę łączą prastare więzy kulturalne i 
gospodarcze. Sztuka i wiedza polska znaj­
dowały zawsze w Austrii jak największy i 
najmilszy oddźwięk, ze swej strony Austria 
zawsze się czuła dumna z uznania przez 
Polskę jej dorobku duchowego, a wzajemne 
stosunki gospodarcze mają tak naturalne

Społeczeństwo nie aprobowałoby zupeł­
nie takiego nacisku i takiej spekulacji, 
bez względu na to czy wyszłaby ze stro­
ny pracowniczej czy kapitalistycznej. 
Konstytucja w art. 8 stwierdza, że pra­
ca jest podstawą rozwoju i potęgi Rze­
czypospolitej “ i dlatego też postanawia, 
aby „Państwo roztaczało opiekę nad pra 
cą i sprawowało nadzór nad jej warun­
kami**. W myśl też tej zasady deklara­
cja Obozu Zjednoczenia Narodowego 
domaga się od Państwa „zapewnienia 
właściwych warunków dla pracy rąk 
i dla użyteczności kapitałów.**

Tylko z tego punktu widzenia może 
być oceniony problem sprowadzenia 
do wspólnego mianownika rozbieżności 
w stanowiskach przemysłowców i pra­
cowników nie tylko górnictwie lecz 
w całym naszym przemyśla.

Podobnie

że dziecko 
nauczycie-

to, 
u

i ubierze.

z

Okazuje się, że chłopiec dotąd nie miał 
nic w ustach.

Dlaczego?
— Mama jeszcze spała, gdy wychodzi­

łem
Matka jest młodą, zdrową kobietą, któ­

ra ubiera się wcale niebiednie, 
jest i z ojcem. A dziecko?...

Tymczasem liczy się na 
głodne wywoła współczucie 
la. Szkoła dziecko nakarmi

Jest jakiś błąd w tych darowiznach spo 
lecznych. Stał się on przyczyną, że obok 
prawdziwej nędzy wytworzyła się Jakaś 
psychoza żebractwa która od zarania życia 
zatruwa duszę młodzieży.

Warto było zobaczyć szkołę w okresie 
„przed gwiazdką". Liczne instytucje nade­
słały stos przeróżnych łachmanów, które 
miały otrzymywać dzieci bezrobotnych. 
Czegóż tam nie było: Ubrania męskie dla 
dorosłych i jedwabne suknie i strój cygań­
ski, używany pewnie kiedyś na maskara­
dzie. masa brudnej podartej bielizny itp.

Jedna z klas została zamieniona na 
szmaciarnię. Wśród brudów nauczyciele 
kolejno wybierali „ubrania" dla najbied­
niejszych ze swej klasy. Rozpacz!

Głębokie to nieporozumienie! Brak ele- 

podłoże, że mimo kryzysu gospodarczego i 
reglamentacji dewizowej, zachowują stale 
swą żywotność. Pomimo to, poświęcę całą 
swą uwagę dalszemu rozwojowi kultural­
nemu i współżyciu gospodarczemu. Oba 
narody przystąpiły po wojnie do budowania 
swej przyszłości świeżymi no vymi siłami. 
My, Austriacy, podziwiamy szczerze pracę 
polską, która uwydatnia się tak świetnie 
we wszystkich dziedzinach życia narodowe­
go. Austria, która ma do spełnienia ważną 
misję w sercu Europy i pragnie ją spełnić, 
widzi w Polsce swego towarzysza, kroczące­
go z nia po ciężkiej drodze do ostatecznego 
celu, którym jest pacyfikacja świata. Do 

(spełnienia tego zadania potrzebna jest silna 
i kwitnąca Polska. Takie jest przekonanie 
mego kraju. Polska dała przykład światu, 
co może zdziałać kraj, który zjednoczył dla 
dobra swego wszystkie siły pod mocnym 
kierownictwem. Takie pojęcie służenia oj­
czyźnie oraz rycerska i chrześcijańska tra­
dycja tworzą i tworzyć będą nadal silne wę­
zły pomiędzy Austrią i Polska. Pragnę 
kontynuować zaczęte dzieło mego świetnego 
poprzednika posła Hoffingera, poświęcając 
nałożonym na mnie zadaniom wszystkie si­
ły. Wierzę, że rozpoczynam misję pod ko­
rzystnym: auspicjami.

Następnie minister Schmidt podał kore­
spondentowi P. A. T. przebieg swej kariery 
dyplomatycznej. Urodził się on w 1879 r., 
ukończył akademię konsularną w Wiedniu, 
po czym poświęcił się służbie konsularnej, 
orzeważnie na Bałkanach. W r. 1917 prze­
szedł do służby dyplomatycznej i pełnił ko­
lejno służbę w Bukareszcie, jako sekretarz 
poselstwa, następnie przez 11 lat w Paryżu, 
jako radca i charge d'affaires, później był 
posłem w Bernie i w Białogrodzie. Żona* ni u j w uiaii/yiuu

Opasła jeet pochodzenia polskiego.

NIE TYLKO SŁOŃCE LECZ RÓWNIEŻ 

STABLOND zmienia 

brunatne włosy 
w lśniące blond 

sposobem naturalnym.
Nowo kuracjo shampoonowa I Po umyciu, matowe 
włosy są o 2-4 ODCIENIE JAŚNIEJSZE. 
Blondynki! — Z własnego doświadczenia wiecie, że 
słońce rozjaśnia ściemniałe, zszarzałe włosy. Nie 
zawsze mamy jednak letnie słońce, a STABLOND 
posiada to samo działanie co słońce, czyni włosy 
piękniejszymi, nadaje im miękkość, elastyczność i 
złocisty blask. Prawdziwe blondynki posiadają jakiś 
dziwny, nieprzeparty urok i od niepamiętnych czasów 
są przez mężczyzn uwielbiane i pożądane. Zapobieg­
nijcie ściemnieniu waszych naturalnych blond włosów 
przez STABLOND, cudowne .słoneczne działanie* 
kuracji shampoonowej. Przywraca ona ściemniałym 
już włosom prawdziwe, jasne ich piękno z okresu 
dzieciństwa. Przy regularnym używaniu STABLOND’u, 
włosy Pani będą błyszczeć jak szczere złoto.STABLOND 
używany przez miliony blondynek, nie zawiera środków 
barwiących, pozbawiony Jest sody i innych szkodliwych 
składników. Zwrot pieniędzy w razie niezadowolenia.

po to, żeby pan kierownik „posta- 
o buty, ubranie".
to razy podniesionym głosem nie 
a żądają.

mentarnego szacunku dla biedniejszych od 
siebie. Jeżeli się już spełnia społeczny oba. 
wiązek pomocy potrzebującym, należy to 
tak uczynić, aby otrzymujący miał jakąś 
korzyść z darowizny.

Nauczyciel chce wychowywać młodzież, 
kształcić godność osobistą, uspołeczniać ka 
żdą pracą, każdym posunięciem pe lagogicz- 
nym.

Tymczasem widzi on jak ta praca się 
rwie. Widzi jak dziecko całą inicjatywę 
skierowuje na to, aby coś otrzymać od 
szkoły — przecież „szkoła daje".

Ośmioletni malec potrafi całe historie 
opowiadać o swojej nędzy (niezgodne z 
rzeczywistością) — bo go tak matka nau­
czyła.

A rodzice?
Całe kadry rodziców przychodzą do 

szkoły 
rał się

Ileż 
proszą,

Przychodzi raz do szkoły matka chłop­
ca, który jest zawszony. Płacze: mąż bez 
pracy, dzieci sześcioro, siódmego spodziewa 
się wkrótce. Chłopiec chodzi w ubraniu 
brata. Tamten się uczy rano, a ten po po­
łudniu. Zmieniają się więc i gdy ubranie 
jest zajęte jeden z nich musi leżeć w łóż­
ku. Co pomoże dezynfekcja w tych warun­
kach? Matka błaga, płacze — żeby przecież 
szkoła ją poratowała, bo nie ma wyjścia, 
znikąd pomocy. Że chłopiec źle się uczy, 
że nie ma zeszytów, książek — to kwestia 
drugorzędna. Przede wszystkim trzeba go 
nakarmić, ubrać, umyć.

A przecież szkoła musi wykonywać obo­
wiązujący program.

Potrzeba zmusza personel nauczycielski 
do podjęcia akcji społecznej w kierunku 
zdobycia funduszów na ubranie i wyży­
wienie dziatwy. Kierownik szkoły i nauczy­
cielstwo jest przeciążone pracą, która nie 
wchodzi w zakres obowiązku szkoły, a któ­
ra jest wynikiem jakiegoś błędu w orga­
nizowaniu pomocy dla najbiedniejszej 
twy i dla bezrobotnych.

Powinno się odciążyć szkołę od 
prac, a powierzyć je powołanym do 
celu instytucjom.

dzia-

tych 
tego

Nędza w czerwonym Madrycie

Wśród zgliszczy i ruin błądzi sierota, 
o która nikt sin nie troszczy.
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Echa prześladowań hakatystycznych w Senacie 
Przedstawiciel Pomorza sen. Serotyrtski 

dat Niemcom ostrą odprawą
Podczas dyskusji nad budżetem Mini­

sterstwa Roln. i Reform Roln. w Senacie 
zabrał głos sen Ser;4yński, który w moc­
nych słowach udzielił odpowiedzi przedsta­
wicielowi mniejszości niemieckiej sen. 
Hasbachowi na jego wywody o „ciężkim" 
położeniu Niemców w Polsce.

„Wysoki Senacie! — mówił senator Se- 
rożyński. — Słuchając przemówienia sen. 
Hasbacha. odnosiłem wrażenie, że sen. Has 
bach cierpi na zanik pamięci. Niech mi 
więc wolno będzie odpowiedzieć s. Hasba­
chowi i przypomnieć coś niecoś z niedale­
kiej przeszłości, gdy karta dziejowa była 
jeszcze odwrócona, gdy ja znajdowałem się 
w położeniu, w którym znajduje się dziś 
sen. Hasbach.

Sen. Hasbach twierdził, że dane staty­
styczne, odnoszące się do działalności oby­
wateli narodowości niemieckiej na Pomo­
rzu, świadczą o jej wielkich zdolnościach 
i pracowitości. Śmiem twierdzić, te świad­
czą one raczej o wielkiej swobodzie, jaką 
cieszą się Niemcy w granicach Rzeczypo­
spolitej Polskiej oraz, te rozporządzają oni 
większymi kapitałami, aniżeli obywatele

śnie, jeżeli dziś wnukowi i spadkobiercy 
tego człowieka, lista imienna z roku bie­
żącego zabiera z całego obszaru 959 ha 750 
na cele parcelacji, tak, że pozostaje mu za­
ledwie 209 ha, tj. około 20 proc, całego ma­
jątku. Pozwolę sobie przypomnieć p. Sena­
torowi, bo mam wreżenie, te nletylko nas 
Polaków, ale także Niemców powinno bo­
leć cośmy przeżyli w czasach niewoli.

Września i Wóz Drzymały
Przejdę więc wstecz do czasów, które 

my jeszcze pamiętamy, przejdę 
wstecz do wojny francusko - niemiec­
kiej w roku 1870-71, kiedy w bitwach na 
polach Francji w pułkach z przeważającą 
liczbą żołnierzy polskich, gdy pułki te szły 
do ataku na bagnety, to orkiestry pułkowe 
grały im „Jeszcze Polska nie zginęła", ale 
gdy Polacy, udekorowani krzyżami za wa­

leczność powrócili do domu, to w dwa lata 
później, w czasie walki kulturalnej wyda­
lano Polaków z granic Rzeszy Niemieckiej 
i przeszło 40.000 zostało wydalonych poza 
granice Rzeszy Niemieckiej. Nas boli dalej 
strajk szkolny. Nas bolało, gdy dzieci wrze- 
slńskle i całego zaboru pruskiego, po bo­
hatersku walczące o język polski przy nau­
czaniu religii w szkole, z popuchniętymi 
rączkami płakały w szkołach niemieckich. 
Nas bolało dalej, gdy duchowieństwo po­
wiatu lubawskiego i inne za tę samą obro­
nę języka polskiego przy nauczaniu reli­
gii w szkołach — cierpiało w więzieniach 
pruskich. Nas bardzo bolało również, gdy 
matki wrzesińskie wieloletnią odsiadywały 
karę w więzieniach pruskich za tę samą o- 
bronę języka polskiego przy udzielaniu na 
uki religii.

A wywłaszczenie? Czy nas tak samo nie 
bolało? Czyż ustawa wywłaszczeniowa nie

Najtrwalsze 
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8-tia Hennsberg
WARSZAW

Do nabycia w pierwszo 
rzędnych magazynach.
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była stosowana wyłącznie do Polaków? 
(Głos: Wóz Drzymały). Pozwolę sobie przy­
pomnieć i Wóz Drzymały. Czy to nie jeet 
pomnikiem właśnie tej bezwzględności nie­
mieckiej, którą stosowali Niemcy do nas 
Polaków w byłym zaborze pruskim? Czy 
ma prawo senator Hasbach odwoływać się 
do nas i twierdzić, że musi to dotknąć bo­
leśnie każdego człowieka prawnie myślące­
go? Gdzież był wtenczas senator Hasbach, 
gdy na terenie b. zaboru pruskiego inne 
bardzo drastyczne ustawy stosowano i u- 
chwalano w stosunku do nas Polaków? 
Nas bardzo boli i dziś, że rodacy nasi po­
za kordonem nie cieszą się taką samą swo­
bodą, jak obywatele narodowości niemiec­
kiej w granicach Rzeczypospolitej Polskiej.

narodowości polskiej.
Na marginesie ogłoszonej listy parcela- 

cyjnej nitujemy kilka danych, które wska­
zują, że dawna komisja kołoolzacyjna w 
różnych postaciach nie przestaje działać. 
Od roku 1933 do końca listopada 1935 z je­
dnej tylko instytucji, a mianowicie z Łand- 
wirtschaftliche Bank w Gdańsku wpłynęło 
dla niemieckiego rolnictwa na Pomorzu w

 

Kredy ty Banku Gospodarstwa Krajowego
na akcję budowlaną w roku 1937

różnych walutach po przeliczeniu na obec­
ny kurs około 5.000.000 zł. Spółdzielnie nie­
mieckie na Pomorzu w samym tylko T. 
1933 udzieliły rolnictwu niemieckiemu po­
życzek na ca 2.275 000 zł. Obok tego „Deut­
sche Vereinigung" na ratunek zagrożonych 
warsztatów rolnych z łatwością udziela 
pożyczek przez t. zw. Landeswirtschafts- 
ausschuss, wymagając jedynie zabezpiecze­
nia wekslowego. (Dane z artykułu pt .Jod 
rozwagę słów kilka", zamieszczonego w na­
szych wydawnictwach z dn. 9 bm. nr. 56 — 
Przyp. Red.).

Wysokość! tych pożyczek nie można 
skontrolować. A wiadomo przecież, skąd 1-ę 
dą kapitały 1 Jaki jest cel tego rodzaju ak­
cji na Pomorzu.

W związku z ustawą o inwestycjach z 
funduszów państwowych w roku 1937 oraz 
uchwałą Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów — Bank Gospodarstwa Krajowego ro­
zesłał zawiadomienia do Komitetów Rozbu­
dowy poszczególnych miast o wysokości 
sum. przeznaczonych w roku bieżącym na 
finansowanie w tych miastach budownictwa 
mieszkaniowego oraz o zasadach, jakie ma­
ją obowiązywać przy uchwalaniu przez Ko­
mitety Rozbudowy wniosków pożyczkowych.

Ze względu na znaczne zainteresowanie 
szerokich sfer społeczeństwa sprawą budo­
wnictwa mieszkaniowego — podajemy poni­
żej najważniejsze zasady i wytyczne, jakie 
w akcji kredytowania budownictwa miesz­
kaniowego w 1937 roku — będą miały za­
stosowanie.

szerokich sfer społeczeństwa spr 
nnictwa mieszkaniowego — poda

Akcja kredytowo - budowlana 1937 roku 
będzie dotyczyła budownictwa domów blo­
kowych wielomleszkauiowych, drobnego bu 
downictwa mieszkaniowego i remontu więk­
szych domów o przeważającej liczbie ma­
łych mieszkań.

Ze względu na szczupłość funduszów, 
przeznaczonych na tegoroczną akcję kredy­
towania budownictwa mieszkaniowego — 

kontyngenty kredytowe na budownictwo 
drobne, blokowe i remonty dużych domów 
o małych mieszkaniach otrzymały przede 
wszystkim większe miasta, a z mniejszych 
te. w których przewiduje się zużycie kon­
tyngentu na udzielenie pomocy kredytowe, 
nabywcom parcel państwowych, sprzedawa­
nych przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Wysokość kontyngentów kredytowych
Parcelacja za czasów niemieckich 

a dziś
Omawiając sprawę parcelacji, sen. Se- 

rożyński wspomina smutnej Rąpilęcl dzia­
łalność niemieckiej komisji k ^Jonizacyjnej. 
Komisja kolonizacyjna przez 20-lecie swo­
jej działalności na terenie Ziem Zachod­
nich rozpacelowała ogółem 326.000 ha z ma 
jątków polskich 1 niemieckich. Parcelacja 
polska ód roku 1919 do 1936 wynioeła ra­
zem tylko 296.592 ha, w tym rządowa tylko 
154.597 ha, czyli stwierdzić trzeba, te jeste­
śmy jeszcze mało pojętnymi uczniami.

A teraz

Wynik konkursu prasowego
na artykuł o Komunalnych Kasach Oszczędności

Komi- 
w ró­

na bu

Jury I Konkursu Prasowego K. K. O. w 
składzie: przewodniczący — dyr. W. Jastrzę­
bowski, członkowie: red. M. Grzegorczyk, 
red, A. Rida, red. B. Obszyński, prez. F. 
Mrozowski, dyr. J. Rożkowski i dyr. E. Za- 
charzewekl — rozpatrzyło w dniu 11 marca 
1937 r. nadesłane prace konkursowe na te­
mat „Zagadnienie oszczędności w chwili bie­
żącej oraz rola Komunalnych Kas Oszczęd­
ności w rozwoju gospodarczym Polski”.

Z nadesłanych 32 prac, odrzucono 
względów formalnych 5, z pozostałych 
kwalifikowano do nagród następujące: I

przydzielono następującym 21 miastom Pol­
aki: Białystok 50 tys.. Bydg°sacz 150 tys. zł, 
Czestochowa 50 tys., Dębica 30 tys., Gdynia 
1.450.800 zł, Kraków 300 tys., Lublin 100 tys„ 
Lwów 400 tys., Łódź 700 tys.. Mielec 50 tys., 
Nisko 50 tys., Potnań 250 tys.. Radom 100 
tys. Rzeszów 200 tys.. Skarżysko-Kamienna 
SC 000 zł, Starachowice 60 tys., Stanisławów 
10) tys., Tarnopol 50 tys., Toruń 250 tys. zł., 
Warszawa 3 mil.. Wilno 80 tys. zł.

W granicach przydzielonych kontyngen­
tów Komitety Rozbudowy mogą już uchwa­
lać wnioski pożyczkowe i przesyłać je do 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Przy uchwalaniu wniosków przez 
tety Rozbudowy, obowiązywać będą 
ku 1937 następujące zasady:

pożyczki udzielane będą zarówno
dowę domów murowanych, jak i drewnia­
nych — baz żadnych ograniateń;

pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu bę­
dą mieli ci. którzy jut w latach ubiegłych 
rozpoczęli budowę domów o małych i śred­
nio wyposażonych mieszkaniach, a nie mo­
gli ich wykończyć z powodu niemożności u- 
zyskanif pożyczki.

Maksymalna wysokość kredytu na je­
den budynek może wynosić:

dla budownictwa blokowego o kubaturze 
mimmuir 2500 metrów sześciennych — do 
wysokości 25 proc, kosztów budowy, w mia­
stach: Gdyni, Poznania, Lwowie, Krakowie, 
Łodzi i w Warszawie — do 30 proc, kosz­
tów budowy;

dla drobnego budownictwa — 4000 zł., zaś 
w Warszawie. Gdyni. Poznaniu. Lwowie, 
Krakowie i Łodzi — 5000 zł. na budynek je- 
dnomieszkaniowy — z tym. że kwota kre­
dytu przy budownictwie drobnym musi się 
mieścić najwyżej w granicach 30 proc, ko­
sztów budowy.

Wysokość kredytu na kapitalne remonty 
domów o przeważającej liczbie małych mie­
szkań i na polepszenie ich wyposażenia 
przez zaprowadzenie instalacji sanitarnych 
— wynosić może do 75 proc, kosztów remon­
tu.

Powyższe normy maksymalne dla drob- 
neg) budownictwa — mogą być podwyższone 
o W proc, na każde następne mieszkanie w 
budynku — z tym, że kwota kredytu w żad­
nym wypadku nie przekroczy 30 proc, kosz­
tów budowy. Przez samodzielne mieszkanie 
rozumie się mieszkanie, złożone przynaj­
mniej z jednego pokoju z kuchnią i przyr.a- 
leżnościami. o powierzchni użytkowej co 
najmniej 30 m kw.

Pożyczki będą udzielane za zabezpiecze­
niem hipotecznym na pierwszym miejscu. 
Z tegc wynika, fe te osoby, które nie będą 
mogły dla pożyczki budowlanej udzielić hi­
potecznego zabezpieczenia — nie mogą li­
czyć na jej uzyskanie.

Pożyczki budowlane podlegać będą a- 
mortyzacji w okreeie do lat 25. a przy więk­
szych pożyczkach na domy blokowe — na 
okres nawet dłuższy. Oprocentowanie tych 
pożyczek wynosi 5 i proc., a od czasu 
rozpoczęcia spłaty — 5*/« proc, rocznie łącz­
nie z dodatkiem administracyjnym Banku.

Z uwagi na ograniczony termin rozdziału 
kontyngentów — leży w interesie tych wszy 
stkieb. którzy zamierzają ubiegać się o kre­
dyt budowlany, aby jak najrychlej wnieśli 
podania do Komitetu Rozbudowy o uchwale 
nió wniosku pożyczkowego. Do podania ta­
kiego dołączyć należy: zatwierdzony plan 
budowy, kosztorys i świadectwo hipoteczne, 
stwierdzające, te nieruchomość, na której 
ma być zabezpieczona pożyczka Banku, sta­
nowi własność budującego.

W końcu zauważa się że cala kwota prze 
widziana na akcję budowlano-mieszkanio- 
wą w 1937 roku została już całkowicie roz­
dzielona — wobec tego miasta, które nie 
zostały uwzględnione przy podziale kontyn­
gentu — nie mogą liczyć na uzyskanie choć 
by minimalnego kontyngentu, zaś te miasta 
któf” otrzymały kontyngent — na jakiekol­
wiek zwiększenie tegoż.

grodę w sumie 500 zł. otrzymał artykuł 
Aleksandra Zambrzyckiego, zamieszczony 
miesięczniku „Drogi Polski". Dwie II-gie 
nagrody po 300 zł przyznano pp. dr. Z. Wit­
kowskiemu i Zofii Kaizerowej; dodatkową 
trzecią nagrodę II-gą przyznano p. Bohda­
nowi Witwickiemu za artykuł ogłoszony w 
. Gazecie Polskiej". Poza tym przyznano 
dziewięć Hl-cich nagród po 100 zł. oraz K. 
K. O. m. st. Warszawy, w porozumieniu ze 
Związkiem K. K. O. w Warszawie, przyznała 
dwie dodatkowe nagrody po zł. 100.

P- 
w

że 
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na-

jak przedstawia sie własnośt na 
Pr morzu i w Poznańskim?

Majątki powyżej 180 ha użytków roln. a 
więc takie, które podlegają ustawie o re­
formie rolnej — w województwie poznań­
skim 278 tys. ha własności niemieckiej, na
Pomorzu 164 tys. ha. a polskich na Pomo­ 
rzu tylko 107 tys. ha.

A teraz udział Niemców w wykazach i- 
miennych i dobrowolnej parcelacji na Po­
morzu i w Poznańskim. Parcelacja dobro* 
wolna od 1919 r. do 1936 r.: Niemcy rozpar­
celowali dobrowolnie w Poznańskim 5.470 
ha. Polacy 28.530 ha. Województwo Pomor­
skie: Niemcy z dobrowolnej parcelacji roz­
parcelowali tylko 1.724 ha. zaś Polacy 9.613 
ha. Widzimy więc, jak wielka jest różnica 
w parcelacji prywatnej.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że na Po­
morzu majątków podlegających ustawie o 
reformie rolnej znajduje się w rękach nie­
mieckich 164.900 ha, w polskich zaś tylko 
107.000 ha. oraz, że Polacy rozparcelowali 
dobrowolnie 9.613 ha, Niemcy zaś tylko 
1.724, łatwo zrozumieć, że w tej chwili na 
wykazach imiennych znalazło się więcej 
ziemi niemieckiej. Niemcy nie mogą chyba 
żądać dla siebie uprzywilejowania, można 
traktować ich tylko na równi ze wszystki­
mi obywatelami w granicach Polski.

Dalej p. sen. Hasbach twierdził w dal­
szym ciągu swego przemówienia, że do 
tych ludzi, którzy wystąpili przeciw przy­
musowemu wywłaszczeniu należał m. in. 
również szambelan Born Falloi, który cie­
szył się wysokim szacunkiem również 
wśród swoich sąsiadów Polaków. Panowie 
rozumieją, mówi dalej sen. Hasbach, że 
każdego prawnie myślącego człowieka, czy 
Polak, czy Niemiec, musi to dotknąć bole-

Jak kształtował sie w Polsce rozwói 
orodukcii narzędzi rolniczych?
Rozwój produkcji narzędzi rolniczych w Polsce 

ukształtował ale jak następuj*: 1911 r. za 4 miliony 
złotych, 1933 — 6,3 milionów zł., 1934 — 9 mlln. *L, 
1935 — 14,5 mlln. si., a w roku 1935 — 22,5 mlln' 
zł. powyższe dane, które wykazuje Grupa Prh 
ducentów Narzędzi zrzeszająca S0 proc, wytwór­
ców 1 reprezentująca 95 proc. wartoSd produkcji 
™ iJZt6’ zostały zestawione przez 43 fabryki krajo- 
.PoeżnŁrXm* “dZi“ W

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

s dnia 22 marca 1937 r.
Dewizy 

z dnia 22 msrea 1937 r.
Belgia .88,85—89,03—88,67: Berlin 212,78—211,94; 

Amsterdam 238,73-389,45—288,05; Gdańsk 100,00 
—100,30—99,80; Kopenhaga 115,05—115,34—114,76; 
Londyn 25.77—25,34—25,76; Nowy Jork czeki 5,37 
trzy ósm* — 5,28 pięó ósmych — 5,26 jedna Ósma; 
kabel 6,27 trzy czwarte — 5,29—5,26 1 pół; Oelo 
129,45—129.78—129,12; Par: z 24.22—34,28—24,16; 
Praga 18,86—18,41—18,31; t.tokholm 132,90—133,23 
182,57; Zurych 120,10—120,40—119.30; Wiedeń 90,20 
—98,80; Mediolan 17,85—27,95—87,75; Helsinki 11,42 
11,36; Montreal 5,28 pięó ósmych — 5,26 jedna 
ósma.

Tendencja ełabsza.

Bank Polski 99,50; cukier 30,00—29,60; węgiel 
20,25; Lilpop 14,00—14,10; Modrzęjów 8,00; Ostro­
wiec 30,00; Starachowice 38,50—33,00.

Tendencja słabsza.

Baplery procentów*
? Pożyczka inwestycyjna 1-sza em. 

serie 84,00 ; 3 proc, pożyczka Inw. 2-ga em 
serie 81,50; 5 proc, konwersyjna 55,50; 5 proc.

64,75 
64,00 

53.25: 6 proc, dóńirow* kupon ‘‘152762”,”’V procf "premio­
wa dolarowa 45,00; 4 proc, premiowa dolarowa 46, 
wa dolarowa 46,00; 7 proc, stabilizacyjna 868,00

* proc- kon«oH4acyjna 52,30—52,75— 
50,38—50,75 dwa oetatnie drobne; 4 1 p<5i proc, poan 
zlemetwa kredytowego seria 1-sza 47,50; 8 proc, 
ziemskie dolarowe kupon 38,94; 4 i pól proc, ziem­
skie seria 5-ta 52,25—51,75—52,00; 4 1 pól proc. War- 

v 6 P7°c- Warszawy Nowa 57,26—56,50— 
5i.8S; 5 proc. Łodzi Nowe 51/26; 6 proc, obligacje 
Warszawy 6-tA emisja 62.00: 6 proc obligacje War­
szawy 8 i 9-ta emisja 59,00. Tendencja dla poży­
czek i listów słabsza.

Wal»tr
. P,el#3 88,60; dolary am. 3.28—5 25
1 Pół; dolary kanadyjskie 6.27 i pół — s.sJ; flore-

889,45—387,75; franki francuskie 24,28—
24,14; franki szwajc. 120,40—119,60; funty angielskie 25.84—25,68; guldeny gdańskie 100,20—99*80; lorony 
czeski* 16,40—15,70; korony dun. 115,34-114,50-

koron’r szwedzkie133,23-—1312.25; Ury włoskie 24,30—23,80; marki fin
11.42—11,00; marki niemiecki* 124,00—120,00; szyi.

9T-°6—66,00; marki niemieckie *rebrne ' 
132,00—128,00.

GIEŁDA ZBOŻOWO . TOWAROWA 
z dnia 22 marca 1937 r.

Zboże. C*ny transakcyjne: ż yto 45 ton 24,75. 
Ceny orientacyjne: żyto 24,00—24.25 — spokojne; 
pszenica 28,75—29,00 — spokojne, mąki żytnie o 75 
gr. wyżej — spokojne, mąki pszenne wszystkie gat. 
o 50 gr. wyżej — spokojne, otręby pszenne grube 
przemiał standartowy 17,25—17,75, reszta bez zmia­
ny. Ogólne usposobienie spokojne.

Obroty: żyta 215, pszenicy 155, Jęczmienia 65, 
owsa 30.

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY

z dnia 22 marca 1937 r.
Żyto 24,25—24,50; pszenica 29,25—29,50; o- 

ates 22,00—22,25: jęczm. browarowy 26—27; 661— 
667 g-I 22,75—23.25; 643—649 g-1 22,50—22,75; 620,5— 
626,3 g-1 21,73—23,00; mąka żytnia wyciągowa gat. I 
0—50 procentowa wł. w. 37,00—37,50; gatunek 1
0—65 procentowa wł. w. 35.50—36,00; gatunek II 
50—65 procentowa wŁ w. 28,75—29,50; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 28.50—29,25; mąka 
pszenna gatunek 1 wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
w. 48,00—49,50 ... z. .  
w. 47,00—47,50, __________
w. 46,25—43,75; gatunek I 
w. 45,25—45,75 
W. 44,50—45.00;

gatunek 
gatunek

I 
I

gatunek I 
gatunek II 
gatunek IJ 
gatunek “ 
gatunek 
gatunek 
gatunek

B 
C 
D

B 
C 
D 

n e 
u f

wł.
wł.

procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa 
procentowa

0—55 
0—60 
0—65 

20—55 
20—65 
45—65 
45—65 
55—60 
55—65

wł. 
wł.

w. 39.75—40,75 
w. 38.75—39,75 
w. 38,00—39,00 
w. 86,75—87,75.   ____
33,75— 94,25; gatunek II G 8(1—65 procentowa .... 
w. 33,75—33,25; m*ka psz. razowa 0—05 proc. wł. w.

otręby żytnie wymiął etandartowy 
16-50—16.75; otręby pszenne miałkie stand. 16.75— 

otręby pszenne średnie standartowe 16.50 
—17,00; Otręby pszenne grube standartowe 17,25— 
17.50: otręby jęczmienne 17.00—17,50; groch Wi­
ktoria 22,00—25.00; groch Folgera 22,00—24; groch 
polny 22,00—23,00; wyka 21,50—22,50; peluszka 21,00

*""bin iiicbicSkł 13,25—14,25; łubin żółty 14,75 
seradela 24—26; rzepak zimowy bez wor- 

.._ — J9; rzepik zimowy bez worka —; mak 
niebieski 68,00—72,00; siemię lniane 57—60,00; gor­
czyca 33—85; koniczyna żółta odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 100—130; koniczyna czerwona euro- 
■va 96—115- koniczyna czerwona czyszczona 97 pro­
centowa 130—140; makuch lniany 26,50—27.00- 
makuch rzepakowy 20,25—20,75; makuch słoneczni­
kowy 40-42 procentowy 26,60—27,50; śrut »Oja 25,50 
—26,00; wytłoki suszone 8,50—9,00; ziemniaki ja­
dalne pomorskie 5,00—5,50; płatki ziemniaczane 20 
—20.50; słoma żytnia prasowana 8,25—3,50; stano 
nadnoteckle luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie
prasowane 6.00—6.50.

Ogólne usposobienia! apekożne I

II
II

wł. 
wł.

wł.

17.50: otręby jęczmienne 
ktoria 22.00—25 00; groch
1 ‘ ..............
—22; łubin niebieski 13,25-
—15,75; i •-
ka 58—6C; rzepik zimowy bez worka' —;
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JTa srebrnym ekranie 
!!! 537 odpowiedzi 537 !!!

NASZ DRUGI KONKURS FILMOWY ZAKOŃCZONY
GDYNIA MA WYJĄTKOWE SZCZĘŚCIE. NAGRODY: DRUGA, TRZECIA i CZWARTA PADŁY W TORUNIU. LISTY Z CAŁEJ POLSKI NIE WYŁĄCZĄ 
JĄC W. M. GDAŃSKA. ROZDANIE NAGRÓD DLA TORUNIA DZIŚ O GODZINIE 15-TEJ W LOKALU REDAKCYJNYM. INNE NAGRÓDY WYsIaM

POCZTĄ. TRAFNYCH ROZWIĄZAŃ NADESŁANO 55. wxs»łanu

&łoxn>iqxante konkursu:
1) Hans Albers, 2) Alma Kar, 3) Alex. Żabczyński, 4) Buster Keaton, 5) Irena Dunne, 6) Gary Cooner 7) Brumdrz
8) Baśka Orwid, 9) Miecz. Cybulski, 10) Joan Artur, 11) Edw. Robinson, 12) Herbert Marscfrai, 15) Sylvia Sydney &14) William
Powell, 15) Myrna Loy, 16) Franc. Brodniewicz, 17) J. Węgrzyn, 18) Charles Boyer, 19) Rob. Taylor, 20) Ann Hardina

21) Anny Ondra. 40

Ostatni krzyk mody

Artystka filmowa Jean Rogers t Hollywood 
demonstruje na olały kalifornijskiej swój strój 
kąpielowy ze wspaniałym kapeluszem s/omkowym

Oryginalne porwanie
Opinia publiczna w Ameryce podrażnić 

na jest do najwyższego stopnia powtarzają 
cymi się. niewyjaśnionymi porwaniami. 
Nieuchwytni złoczyńcy, tak zwani „KMraap 
rerzy", grasują bezkarnie, policja jest wo­
bec nich bezsilna. Ostatnio zdarzyło się 
znów porwanie dość oryginalne, tym ra­
zem jednak zupełnie bezkrwawe. Nie por­
wano bowiem ani dziecka, ani żadnego 
milionera, lecz słynny milionowej wartości 
brylant, zwany „Kruegerem". Złoczyńcy u- 
kryli starannie drogocenny klejnot i za­
żądali kolosalnego okupu. I tym razem po­
licji nie udało się nic wskórać. Brylant je­
dnak odzyskano dzięki sprytowi sekretar­
ki właścicielki brylantu, znanej kolekcjo­
nerki drogich kamieni, pani Sedley.

Seretarka ta była kiedyś zamieszana w 
aferę złodziejską i znała dobrze sztuczki 
wielkich aferzystów, dzięki czemu udało 
jej się zręcznie podejść pomysłowych „kid- 
napperów".

Afera ta posłużyła wytwórni Paramount 
jako temat do filmu, który pod tytułem: 
..Cienie przeszłości" ukaże się wkrótce na 
ekranie. W roli głównej sekretarki-detek- 
tywa ukaże się znana z filmu „Zapomnia­
ne twarze", piękna Gertruda Michael. Par­
tnerami jej są: Ray Milland, bohater filmu 
Królowa dżungli" i Sir Guy Standing.

Depesze ze świata filmu 
polskiego

W przygotowanym filmie „Halka" (we­
dług opery Moniuszki) rolę Jontka obejmie 
Władysław Ladis Kiepura. Reżyseruje Ju­
liusz Gardan, kierownictwo artystyczne ob 
jął Leon Schiller, dialogi przygotowuje Ja­
rosław Iwaszkiewicz. Zdjęcia rozpoczną się 
w kwietniu.

W przygotowaniu znajduje się film 
„Robert i Bertrand" czyli dwaj złodzieje z 
Dymszą i Bodo w rolach głównych, w re­
żyserii Michała Krawicza.

W filmie „Dziewczęta z Nowolipek" (we 
dług powieści Gojawiczyńskiej) którego na 
kręcanie zostanie rozpoczęte w najbliższym 
czasie, cztery główne role powierzone zo­
stały pp. E. Barszczewskiej, J. Andrzejew­
skiej, M. Wiszniewskiej i A. Jaraczównie. 
Reżyseruje J. Lej tea.

Nagrody
W dniu 17. III. br. zebrało się o godz. 16 m. 45 jury „Drugiego Konkursu Filmo­

wego" „Dnia Pomorza" w osobach; p. notariusza mgr. Teofila Schaba, p. proL Teofila 
Kandyby, p. kpt. Garsteckiego Bronisława — przedstawiciela kina „Mars**, p. Witta 
Maksymiliana — właściciela kina „Świt**, p. Falkowskiego Stefana — kier, kina „As“. 

p. red. Mieczysława Zembrzuskiego, oraz p. red. Zdzisława Karr - Jaworskiego. ’
Po obliczeniu odpowiedzi i przeprowadzeniu losowania nagrody przypadły jak 

następuje;
NAGRODA Ł — ZŁ 59 — KINO „AS**.

Los nr. 42 — p. Wanda JęczkOwiakówna 
Gdynia — ul. Świętojańska nr. 65 m. 8.

NAGRODA IL — ZŁ. 49 — KINO „ŚWIT**
Las nr. 32 — p. Irena Zaborowska Podgórz

— ul. Pułaskiego nr. 43.
NAGRODA UL — ZŁ. 39 — KINO „MARS"
Los nr. 4 — p. Regina Rosińska Toruń — 

Warszawska 14 m. 1.
NAGRODA IV. — ZŁ. 29 — KINO „ARIA**

Lob nr. 3 — p. Wład. Mamak Toruń — Szk.
Podch. Mar. Woj.

NAGRODA V. — APARAT FOTOGRAFICZ­
NY — „DZIEŃ POMORZA**

Lob nr. 37 — p. Ela Nehring Toruń — Mic­
kiewicza 48 m. 21.

Nagrody pocieszenia
NAGRODA I. — MATERIAŁ NA LETNIĄ 

SUKIENKĘ
Lob nr. 50 — p. B°gdan Drwęga Gdynia-Ra- 

dłowo — ul. Legionów 87.
NAGRODA IL — TENISOWE PANTOFLE

Los nr. 2 — p. Edward Hylińskl Toruń — 
Szk. Podch. Mar. Woj.

UWAGA!
Zachęceni wielkim powodzeniem „Na szego Drugiego Konkursu Filmowego", 

ogłosimy wkrótce następny. Prosimy uważnie śledzić stronę filmową!

Jlasx tygodniowy scenariusz

Bogate biedactwo
Basia Barrie (Shirley Temple) jest jedy- | czona jest całym gronem lekarzy. Biedne 

nym dzieckiem wielkiego przemysłowca, dziecko czuje się nieszczęśliwe, zwłaszcza 
posiadającego cały szereg fabryk mydła, > & ukochany ojciec, w nawale zajęć i inte-

dzieaRyszarda Barrie (Michael Whalen). Ośmio­
letnia Basia nie posiada matki. Opiekuje 
się nią służba domowa, która z przesadną 
troskliwością zajmuje się małą dziewczyn­
ce W»9tarczy kicłmłęcie, a już Baala oto-

resów, znajduje zaledwie parę minut 
^Die, aby pobawić się z córeczką.

Basia ma pójść do specjalnej szkoły dla 
dzieci w jej wieku. Znajduje się obecnie z 
wychowawczynią na dworcu i ta w pewnej

NAGRODA IH. KWART. PRENUMERATA 
„DNIA POMORZA**

Los nr. 26 p. Maria Skowron, Toruń — ul. 
Grudziądzka 92-96.

NAGRODA IV. — KWART. PRENUMER. 
„DNIA POMORZA**

Los nr. 33 — p. Glaza Wanda Bydgoszcz — 
ul. Żwirki i Wigury nr. 35.

NAGRODA V — KWART. PRENUM. 
„DNIA POMORZA**

Lo„ nr. 47 — p. Gendek Józefa, Toruń — 
Moniuszki 27 m. 15.

NAGRODA VI — TRZY PARY SKARPET 
MĘSKICH

Los nr. 51 — p. Ela Kubalowa Toruń — ul. 
Mickiewicza 23-25 m. 62.

Trafne rozwiązania i
Bydgoszcz — 9. Gdynia — 5. Toruń — 24. 

Grudziądz — 4. Tczew — 4. Zakopane 
— 1. Wejherowo — 2. Skórcz — 3. So­
poty — 1. Chojnice — 1. Gdańsk — 1. — 
Razem: 55.

Pozatem p. Stefania Górna odgadła nie- 
tylko prawie wszystkich gwiazdorów ale 
podała trafnie filmy w jakich artyści grali. 
Niestet” „potknęła się" na nr. 16 i 17 (Brod­
niewicz i Węgrzyn).

Redakcja.

Scena z filmu „Miłość bez jutra"

l Międzynarodowej Izby Filmowe!
Międzynarodowa Izba Filmowa zebrała 

się tu w dniu 10 bm. na posiedzenie na 
którym obradowano nad zagadnieniami go 
spodarczo - filmowymi oraz w sprawach, 
dotyczących praw autorskich w zakresie 
filmu.

W obradach wzięli udział m. in. dele­
gaci polscy. Po przyjęciu do M. I. F. szere­
gu nowych organizacyj filmowych prze­
prowadzono wybory na stanowisko wice­
prezesa Izby. Wiceprezesem wybrany zo­
stał prezes francuskiej naczelnej organi­
zacji filmowej Demaria.

Istniejąca od 2 lat komisja prawa autor­
skiego została przekształcona na komisję 
prawniczą, której przewodnictwo objął 
Francuz Lusiez.

Postanowiono utworzyć komisję do 
spraw filmów kulturalnych i dydaktycz­
nych. Na przewodniczącego komisji upa­
trzono dr. De Fos (Italia).

W. ramach konferencyj M. I. F. obra­
dowała po raz pierwszy komisja studiów^ 
nad rozwojem międzynarodowej wymiany 
filmowej.

chwili pozostawia ją samą, czukając zagu­
bionej torebki. Przez nieuwagę wychowaw 
czyni ulega wypadkowi samochodowemu i 
zoetaje'przewieziona do szpitala. Basia nic 
jednak o tym nie wie i nie mogąc się do­
czekać jej powrotu, z całą dziecinną swobo­
dą 1 radością, iż nikt jej pilnuje, udaje się 
na poszukiwanie przygód w wielomiliono­
wym mieście.

W swej wędrówce napotyka na dobro­
dusznego kataryniarza, który przygarnął 
zaginioną dziewczynkę. W tym samym do 
mu mieszka para aktorów rewiowych (Ali 
ce Faye i Jack Haley) którzy zachwyceniS 
tańcami i piosenkami małej postanawiają 
ją wziąć na próbę do studia radiowego, 
gdzie ma się odbyć audycja reklamowa fa­
bryki mydła, będącej konkurencją dla fir­
my Barrie. Basia podaje aktorom zmyślo­
ne nazwisko, a ci postanawiają zatrzymać 
małą u siebie jaką swoją córeczkę.

Sekretarka konkurencyjnej fabryki (Glo­
ria Stuart) podoba się bardzo Ryszardowi 
Barrie, który cieszy się również jej wza­
jemnością. Podczas słuchania audycji re­
klamowej konkurencyjnej firmy, Barrie od 
nosi wrażenie, jakoby usłyszał głos swege 
dziecka. Wydaje mu się jednak to niepra­
wdopodobnym z tego względu, iż jest świę 
cie przekonany, iż mała znajduje się w 
szkołę.

Po wielu perypetiach udaje się wreszcie 
ojcu odnaleźć zaginioną córeczkę, która łą­
czy dwie powaśnione firmy w jeden wielki 
koncern. Basia odtąd będzie miała matkę 
w osobie byłej sekretarki konkurencyjnej 
firmy.
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W sobotę, popołudniu wsiadał na ro­
wer i przepadał na kilka godzin. Z jed­
nego z kiosków z gazetami brał na kre­
dyt pięć egzemplarzy jakiegoś ilustro­
wanego tygodnika, poczem jeździł od 
jednej willi do drugiej i tak długo za­
chwalał swe pismo państwu 1 służbie, 
dopóki nie sprzedał całego zapasu Na­
tychmiast oddawał w kiosku swój dług, 
a za zarobione dwa centy nie kupował 
cukierków, lecz chował je skrzętnie do 
skarbonki. Postanowił bowiem, że, jak 
skończy dziesięć lat, pojedzie na luksu­
sowym statku za własne pieniądze do 
Europy.

Z początku oburzałam się na to han­
dlowanie gazetami. Tak bardzo sprzeci­
wiało się ono moim, z Europy przywie­
zionym, zasadom pedagogiki, ale kiedy 
wspomniałam o tem mamie - bojownlcz- 
ce o prawa kobiece, w ostrym tonie wy­
głosiła kilka wzniosłych frazesów o sa­
modzielności i uzdolnieniu swoich dzie­
ci. Dałam więc spokój, myśląc sobie: 
niech się dzieje, co chce z tym pierwo­
rodnym synalkiem oraz z jego handlem 
i zabrałam się do moich obowiązków do 
mowych.

Nie były one łatwe! Zanim dzieci się 
obudziły, musiałam posprzątać tak zwa­
ne pokoje przyjęć i hall. Murzynka nie 
sypiała w willi i przychodziła dopiero 
wtedy, kiedy ja byłam zajęta kąpielą 
dzieci i słaniem łóżek. Ona więc zamia­
tała i froterowała pozostałe pokoje i we 
wnętrzne schody. Petem zabierała się 
do gotowania. Najpierw zdawało mi się, 
że nie będę mogła przełknąć żadnej po­
trawy, którą mi przygotują te czarne, 
jakby wiecznie osmolone ręce. Ale po 
kilku dniach, doszłam do wniosku, że 
niejedna kucharka w Europie mogłaby 
się od Gossy nauczyć, jak się czysto i 
porządnie przyrządza potrawy.

I nikt tak delikatnie i czule nie u- 
miał głaskać mnie po czole, jak ona, 
kiedy płakałam w rozpaczy. A jak czę­
sto wyjmowała mi z ręki ścierkę do wy­
cierania podłogi, albo elektrolux, gdy 
byłam bliska omdlenia z nadmiaru pra­
cy!

Nie wiem, za co uważał mnie pan 
mecenas i jego walcząca o prawa kobie­
ty — żona: za wychowawczynię, czy za 
służącą. Nie wolno mi było z państwem 
zasiadać przy stole. Przez pierwszy ty­
dzień jadałam razem z Gossy w kuchni, 
a kiedy ostatecznie zdobyłam się na ty 
le odwagi, żeby wytłumaczyć pani me­
cenasowej, że nie godzi się wprost, że­
by wychowawczyni jej dzieci jadała w

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY A. WALDENBERGOWEJ—— rM.trV1.MU MUI VKI^VVVMIX I UMCUCIlIDCKWWnCJ

HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE J
kuchni, pozwoliła mi zabierać jedzenie 
do dziecinnego pokoju. Za to tutaj dziec 
ko krzyczało wniebogłosy.

Ani razu nie dostąpiłam zaszczytu 
zjedzenia obiadu lub śniadania razem z 
państwem, pomimo, że pochodziłam z 
dobrej rodziny, miałam maturę i ukoń­
czone kursy handlowe.

Po obiedzie trzeba było pomóc Gossy 
zmyć statki. Mieszkała bardzo daleko i 
musiała wcześnie wracać do domu. O 
tej porze mecenasa już nie było. Pani 
się ubierała. W płaszczu wchodziła do 
dziecinnych pokojów, pośpiesznie cało­
wała dzieci, im, nie mnie mówiła do­
branoc, a potem upominała mnie, żebym 
ani na chwilę nie wychodziła z hall‘u, 
bo muszę baczyć na bezpieczeństwo ca­
łej willi.

To były najstraszniejsze chwile w 
mojem życiu. Upadająca ze zmęczenia, 
przepracowana, musiałam godzinami ca 
łemi przesiadywać w tym wielkim hallu 
z kręconeml schodami, z niezliczoną 1- 
lością drzwi. Co które skrzypnęły, zda­
wało mi się, że już bandyta czai się z 
rewolwerem. Siedziałam tak samiuteń- 
ka jedna, dopóki pani mecenasowa, a 
potem pan, nie powrócili do domu, by 
w przejściu rzucić mi niedbale „Dobra­
noc", i natychmiast zniknąć za drzwia­
mi sypialni.

Przez długi czas przebywałam w tym 

Pierwsze zdjęcie ze straszliwej katastrofy w Stanach Zjedn.

przesłane do Europy drogą radiową. — Katastrofalny wybuch kotła w szkole w Nowym Londynie według 
ostatnich doniesień pociągnął za sobą śmierć 525 dzieci i nauczycieli i ciężkie okaleczenie 125 osób

domu. Miałam przecież zapewnione pięt 
naście dolarów tygodniowo, pełne utrzy 
manie i ten wielki atut, którego ml 
niejedna sprzedawczyni i stenotypistka 
zazdrościła: ośmiodniowe wymówienie... 
Kiedy najstarszy chłopiec poszedł do 
szkoły dowiedziałam się pewnego ranka 
że za tydzień już nikomu nie będą w 
tym domu potrzebna.

VI.
JESTEM POMYWACZKĄ

W jednym z „Boardinghouse‘ów“ w 
Chicago, gdzie mieszkałam przez dłuż­
szy okres czasu, pokój mój sąsiadował z 
pokojem trzech studentów-Europejczy- 
ków. Chłopcy ci odznaczali się wyjąt­
kową pracowitością. Zwłaszcza Holen­
der, który miał wkrótce zdawać osta­
teczne egzamina przed uzyskaniem dy­
plomu, wychodził z domu o świcie, w 
dzień zjawiał się na chwilę, a wieczo­
rem obładowany książkami, udawał się 
do uniwersytetu. Do późnej nocy ślęczał 
nad książkami, lub siedział pochylony 
nad rajzbretem.

Niemało się więc zdziwiłam, gdy 
pewnego dnia zobaczyłam przyszłego 
pana inżyniera, stojącego w białym kit­
lu i w czapce kucharskiej na głowie, w 
oknie jakiejś Cafeterji na jednej z głów­
nych ulic.

Przy pierwszej okazji, jaka się na­

darzyła, zapytałam, co tam robi?
— Zmywam talerze — odpowiedział 

z największą prostotą. (Tylko w Amery­

ce ludzie ustosunkowują się podobnie 
do jakiejkolwiekbądź pracy).

— Wzamian dostaję całodzienne u- 
trzymanle. A może pani miałaby ochotę 
tam pracować?

— Owszem. Jeżeli nie znajdę lepsze­
go zajęcia...

Upłynęło zaledwie kilka tygodni, a 
już byłam zmuszona zwrócić się do Ho­
lendra z prośbą o pomoc.

Poczciwy jeszcze tego samego dnia 
wieczorem zjawił się u mnie, obwiesz­
czając ml z radością, że akurat jest je­
szcze jedno wolne miejsce pomywaczki 
i że już od poniedziałku mogę zacząć 
pracować.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KS. W. KNEBLEWSKI.

U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego

(Ciąg dalszy) 10)
Spotykałem podobne nastroje pobożności dzie­

cinnej w wielu wspaniałych kościołach Hiszpanii, w 
jej katedrach i bazylikach. Maleństwa śpiewały w 
chórach, usługiwały przy św. obrzędach i officjach, 
ubrane w sukienki różnych barw i krojów. Mrowie 
dziecięce otaczało ołtarze Pańskie. Ono rozsnuwało 
wokół Sanctissimum w monstracji mgły i dymy ka­
dzidlane i brzmiało głosem tysiąca dzwonków zaście­
lając drogę Panu barwnym kwieciem. Świadczyło to 
ongiś o Hiszpanii jako najwierniejszej córze Kościoła. 
Jeżeli Hiszpania ostała się do czasów ostatnich rewo­
lucji w wierze w czasie najazdów arabskich, które 
wniosły do niej odmienną kulturę mahometańską, re­
formacji luterskiej, a szczególniej kalwińskiej pod­
czas swych rządów w Holandii, zawdaięczyć to może 
jedynie temu, że umiała wychować dla katolicyzmu 
młodzież i wdrożyła ją w jego obrzędy i zwyczaje z 
lat młodocianych.

W otoczeniu klasztoru znajdziemy, poza bazyli­
ką i escolanię, szereg jeszcze innych rzeczy, które na­
silają barwy obrazu religijności i pobożności hiszpań­
skiej. Wchodzimy do ogrodu znajdującego się naprze­
ciw wielkiego portalu bazyliki, wśród dzikich skał, i 
ich załomów. U wejścia „Źródło Cudu", napełniające 
cysterną świeżą alkaliczną i zimniusieńką wodą, któ­

rą rzeźwią się pątnicy, przypisujący jej lecznicze 
własności.

Zaraz za źródłem zaczyna się „Droga Krzyżowa". 
Rozwinął w niej swój artyzm, niepowszedni rzeźbiarz, 
Arnau, który zacząwszy budowę w r. 1904, skończył ją 
dopiero w dwanaście lat potem, jednocześnie z wysta­
wieniem na końcu Drogi Krzyżowej i pięknej kaplicz­
ki ku czci „Madonny Samotności". Ten osobliwy ty­
tuł zyskuje sobie Boga Rodzica w narodzie hiszpań­
skim, który dał kościołowi największych miłośników 
samotności. Wykonanie poszczególnych stacji pasyj­
nych cechuje umiar, naturalność i dostosowanie do 
otoczenia. Wywierające nastrój modlitewny. Dla nie­
wprawnego piechura po górach zwiedzenie wszyst­
kich czternastu stacji jest dość męczące, ale ofiaruje 
on to umartwienie chętnie dla zyskania łask duchow­
nych i rozkoszy z oglądania malowniczo dzikich zbo­
czy górskich, na których tle znalazła się monserrac- 
ka Kalwarja.

Prócz Drogi Krzyżowej zbudowano i „Drogę Ró­
żańcową". Ciągnie się ona prawie trzy kilometry 
również zboczami. Ustawiono wzdłuż tej drogi, przez 
jednych zwane „Srebrną" przez drugich „Świętą", 
pomniki z wyobrażeniem tajemnic z życia Najświęt­
szej Panny. Wywiera ona jeszcze większe wrażenie 
niż Droga Krzyżowa, gdyż jest rzucona na brzegi głę­
bokich przepaści i urwisk z widokiem na dolinę, prze­
ciętą szosami i torami kolei. Miejscami musiano ją 
wyrąbywać w skale. Da je to wrażenie jak gdyby wi­
szący nad nami gigantycznych rozmiarów złom skal­
ny miał się zerwać i zetrzeć naszą mizerną postać na 
proszek.

Inicjatywę temu arcydziełu pobożności hiszpań­

skiej dał czciciel Morenety, kanonik Collel w r. 1896. 
Ukończono je w r. 1916 dzięki niezwykłej ofiarności 
samego fundatora i całej Katalonii.

Na końcu Drogi Różańcowej znajduje się „Grota 
Madonny", wyłożona bogato i ozdobiona freskami. 
Duże tu zasługi miał pobożny dom książęcy de Monte- 
pensiero. W grocie są dwa ołtarze św. Benedykta i 
św. Scholastyki. Odprawiają się tu w okresie piel­
grzymek liczne Msze św. Tu się też odmawia ostatnie 
paciorki Różańca, przytwierdzone i przypieczętowane 
niejako zbiorowym odmówieniem „Credo".

Pisząc tu o Katalonii i Drodze Różańcowej na 
Monserrat należy dodać, że i w innych ośrodkach ży­
cia religijnego w Hiszpanii znajdzie się podobne ob­
jawy czci zewnętrznej dla umęczonego Chrystusa Pa­
na i Jego Bolesnej Matki.

Narody romańskie lubują się w realistycznym 
przedstawieniu tajemnic wiary. Weźmiemy chociaż 
taką popularną we Włoszech kopię „Pieta" Michała 
Anioła Buonarotiego, figurę Madonny, trzymającej 
na kolanach ciało Chrystusa przed złożeniem do gro­
bu. Ten sam styl i interpretację spotykamy w kościo­
łach hiszpańskich. Męka Chrystusowa, w tych naj­
tragiczniejszych momentach, to motyw powtarzany 
wszędzie. Figury te stoją zwykle w bocznych kapli­
cach, często w’ samym wejściu kościoła i w jego kru- 
chcie Nie rzadko spotyka je się w jakimś zaułku 
miasta, czy też przy drodze, na rozstaju. Są one zwy­
kle przenośne, gdyż używa się ich podczas słynnych 
procesji wielkotygodniowych w Sevilli, Toledo, Gre­
nadzie i innych starożytnych miastach.

(Ciao dalszy nastąpi).
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Organizacje społeczne Wejherowa 
zgłaszają akces do Obozu Zjednoczenia Narodowego

Na sali Rady Miejskiej w Wejherowie 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Związku Towarzystw i Organizacyj Społe­
cznych w Wejherowie p. burmistrza Teodo­
ra Bolduana zebranie dla zajęcia stanowi­
ska wobec Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
tworzonego przez pułkownika Adama Koca. 
Po wysłuchaniu przemówienia p. prezesa 
Bclduana obecni jednogłośnie uchwalili na­
stępującą deklarację:

,.Zebrani w dniu dzisiejszym na sali Ra­
dy Miejskiej w Wejherowie niżej podpisani 
prezesi organizacyj społecznych i zawodo­
wych miasta Wejherowa stwierdzają, te ro­
zumiejąc znaczenie i potrzebę konsolidacji 
wszystkich społecznych sił twórczych w
pracy dla Narodu i Państwa, dla których 
świetności i dobra pokoleń przyszłych wszy­
stkie swoje siły ofiarować Winniśmy, oświad 
czają że zgodnie oddsć chcą swoje usługi 
pracy państwowej na zasadach, które głosi 
deklaracja pułkownika Adama Kocą

(—) Bolduan Teodor, burmistrz, 
prezes Oddziała Powiatowego 
Związku Straży Pożarnych, 

prezes Oddziała Powiatowego 
Polskiego Czerwooego Krzyża.

(—) Dr Czarnecki Stefan, 
Komitet Budowlany Dorna Społecznego 

w Wejherowie.
(—) Donarski Franciszek, 

Związek Inwalidów Rzeczypospolitej Polsk.
Koło Wejherowo.

(—) Frankowski Brunon, 
Związek Podotlcerów Ret Rzplitej Polskiej 

Koło Wejherowo.
(—) Gołuchowski Roman, 

Związek Rezerwistów Koło Wejherowo, 
Związek Zawodowych

Pracowników Samorządu Terytorialnego. 
(—) Gredka Stanisław, 

Związek Strzelecki.
-) Hepner Alojzy, 

Towarzystwo Hodowli Gołębi Pocztowych 
„Bałtyk- Nr. 44.
(—) Janson Jan, 

Cech rzeźnicko-wędllniarsU.
(—•) Jeka Augustyn, 

Oddział Z wiązka Powstańców i Wojaków 
O. K. Vm na powiat Morski.

Liga Obrony Powietrzne! Państwa 
pracowników Ubezpieczała! Społecznej, 

(—) Inż. Klepał Henryk, 
Związek Strzelecki, 

Rodzina Urzędnicza.
(—) Kowalski Franciszek.

Polski Związek Zachodni Oddział Morski.
(—) Kramp Emil,

Zjednoczenie Kolejowców Polskteh.
(—) Inż. Kuniewski Roman, 

Związek Leśników Rzeczypospolite] Polskiej 
Koło ..Rędziny Leśnika" w Wejherowie

P. W. Leśników Wejherowo.
(—) Landowski Józef, 

Kurkowe Bractwo Strzeleckie.
(—) Marszałek Mieczysław, 

Liga Obrony Powietrznej Państwa 
oddział Wejherowo.

(—) Meinhardt Wilhelm. 
Towarzrstwo Restauratorów.

(—) Plelowski, 
Związek Lokatorów.

(—) Racięcki Roman
Polska Organizacja Wojskowa.

(—) Rogowski Bernard, 
Pocztowe Przysposobienie Wojskowe

(—) Rolecki Rudolf, 
Związek Pracowników Skarbowych.

Wiadomości sportowe
Piłkarskie mistrzostwa a-klasy

NA POMORZU
Goplanie bife WKS (Inowrocław) 3:1
Rozegrany w niedzielę dnia 21 bm. w Ino 

Wrocławiu mc?z piłkarski o mistrzostwo Po­
morza w „A* klasie pomiędzy miejscowymi 
rywalemi Goplanią a WKS-em zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem Goplanii w 
stosunku 8:1 do przerwy 1:1. Mecz jako pier 
wszy w tym sezonie wzbudził wielkie zainte­
resowanie Goplania górowała technicz­
ni* nad drużyną wojskowych, którzy szcze­
gólnie w drugiej tercji załamali się. Wyzna­
czony przez POZPN sędzia p. Gomowśki z 
T >runia z powodów niewiadomych na po­
wyższy mecz się nie stawił, a zawody pro­
wadził za zgodą obu drużyn miejscowy sę­
dzia piłkarski. Wynik ten zepchnął WKS 
Inowrocław na ostatnie miejsce z tą samą 
ilością zdobytych punktów co i Goplania 
leoz gorszym stosunkiem bramek.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
BYDGOSZCZY NAD GRUDZIĄDZEM.
W ub niedzielę w Grudziądzu odbył się 

mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami 
miast Bydgoszczy a Grudziądza. Mecz za­
kończył się niespodziewanym wysokim zwy­
cięstwem drużyny bydgoskiej w stosunku 
11 ! 5u

W czasie walk rozegrano 3 finałowe mi­
strzostwa indywidualne Pomorza i tak:

W wadze papierowej Jarmuszewski (W.

(—) Scheiba Teofil, 
Cech Murarsko-Cieslelski.
(—) Int. Snilka Zdzisław, 

Federacja 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny.

(—■) Dr. Staniewski Tadeusz, 
Liga Morska i Kolonialna Oddz. Wejherowo, 

Powiatowe Koto Przyjaciół Strzelca 
w Wejherowie.

(—) Stark Wilhelm, 
Straż Pożarna. 

(—) Szefka Paweł, 
Komenda Hnfca 

Związku Harcerzy Polskich.

Chełmno czy Swiecie?
TwłOoióAfl A—J-żt . .a . . .Trwająca od pewnego czasu dość u- 

porczywa polemika między dwoma sąsiadu­
jącymi z sobą poprzez rzekę Wisłą miasta­
mi: świeciem z jednej a Chełmnem z dru­
giej strony, nie ustaje; przeciwnie potęguje 
się.

Po kilku artykułach w prasie pomorskiej 
tak ze strony Chełmna jak i świecia, ukaza 
ła się przed paru dniami wieść, z posiedze­
nia Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdy­
ni, gdzie wypowiedziano się za budową por­
tu nadwiślańskiego w Chełmnie.

Pojawienie się takiego sprawozdania, z i 
ktcrego wynika jednostronne traktowanie 
sprawy, wywołało zrozumiałe niezadowole­
nie w sferach przemysłowo - handlowych

Gospodarka samorządu pow. świeckiego na dobrej drodze
| drogi Drzycim—Zalesie, oras 10.000 ił. jako 

udział w budowie gmachu szkolnego w Je­
żewie.

Budżet publicznego szpitala powiatowego 
zamknięto po stronie dochodów i wydatków 
sumą 71.501 zł.; budżet sierocińca powiato­
wego uchwalono w kwocie 10.916 zł., wresz­
cie budżet powiatowego układu opieki spo­
łecznej w Goluszycach wynosi 19.248 zł.

Poza budżetami załatwiła rada Jeszcze 
kilka uchwał: jako członka do Rady Zwią­
zku Elektryfikacyjnego Chełmno—śwlecie 
—Toruń sos tał wybrany w drodze tajnego 
głosowania p. Kruczyński z Tuszynek. Ra­
da przyjęła do wiadomości sprawozdania 
komisyj rewizyjnych; uchwaliła statut po­
wiatowych opłat drogowych 1 zmianę po­
datku od psów. Uchwalono też stworzyć 
fundusz stypendialny, w kwocie 1.500 zł. dla 
uczniów przyszłego liceum w Świeciu

Rada przyjęła sprawozdanie i bilans Ko­
munalnej Kasy Oszczędności powiatu świec­
kiego; stan gospodarki kasy referował p

Obroty kasy wzrosły ub. ro­
ku o 10.000.000 zł.; stan wkładów zaś nie u- 
legł zmianie, świadczy to o wielkim zaufa­
niu, Jakim darzy kasę obywatelstwo po­
wiatu.

W dyskusji poddano krytyce zalecenia, 
podane przez rewidenta Związku Rewizyj- 

jP°inall*a w czasie jego bytności w 
K. K. O. pow. świeckiego, jako nie odpowia­
dające w lokalnych warunkach wymogom 
życiowym; przeciwnie, należałoby umożli­
wić polskim instytucjom służenie Jak naj­
większymi kredytami, co ożywiłoby polskie 
życie gospodarcze na Pomorzu, gdzie nie­
miecki handel i przemysł, rolnictwo i spół­
dzielnie dzięki posiadanemu kredytowi po- 
myślnie się rozwijają. I

Podoórz
— Zakończenie kursu ratowników druży­

ny sanitarnej. Dnia 18 bm. w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej odbyło się uroczyste zakoń- 

I czenie kursu ratowników drużyny sanitar- 
I nej. Do 30 kursistów przemówił prezes ko- 
I ła P. C. K. p. dr. Balewski, witając p. bur- 
I mistrza Stamlrowskiego, przedstawiciela 
Okręgu P. C. K. p. dyrektora Piątkowskie­
go oraz p. majora Jachlmowskiegó. Następ- 

Inie przemówił przedstawiciel Okręgu, po 
I czym nastąpiło rozdanie świadectw. P. bur- 
I mistrz Stamlrowski, dziękując wszystkim 
I kursistom za bezinteresowne poświęcenie 
się pracy, charytatywnej, wskazał na cele i 
zadanie drużyn w czasie pokoju i wojny, po 
czym odebrał od wszystkich kursistów uro­
czyste ślubowanie. Dalej przemówił p. ma­
jor Jachimowskl, a na zakończenie instruk­
tor P. C. K. p. Hałaslak.

Egzamin na ratowników zdali pp. Fran­
ciszek i Brunon Matyaszek, Wł. Wiśniewski, 
R. Kokołuński, M. Parzybok, p. Hflbner. Z. 
Gudrian, B. Urbański, Jan Kruszyński, Br. 
Zarański, W. Pacek, Fr. Kulczyński, Alfons 
Glich, Feliks Kowalski, Ed. Kant, Kurt 
Dahm. A. Łęgowski, Egon Tempski, Cze­
sław Konieczny, AJfr. Rutynowski, Alfom 
Weber. Fr. Fromholc, L. Kaczyński, Łeor 
Pawlak. Jan Grabowski, B. Weichert, Jótel 

WŁOCHY B POKONAŁY AUSTRIĘ B 312 PIotr°wlak i Wł. Buczkowski 
Międzypaństwowy mecz piłkarski drużyn I

B Włochy — Austria zakończył się zwycię- r 
stwem Włochów w stosunku 3:2 (2:0). 1

TRAGICZNA ŚMIERĆ MISTRZA ŚWIATA
Znany kolarz francuski Andre Reynaud, 

mistrz świata, zabił się w sobotę wieczorem 
na zawodach kolarskich, w biegu za ciężki­
mi motorami, na welodromie w Antwerpii.

Jadąc z dużą szybkością na rowerze, 
wPadł na tor wskutek pęknięcia 

przez

(ś) Śwlecie n/W. Po opuszczeniu urzę­
du starościńskiego w Swieciu przez byłego 
starostę świeckiego p. Stanisława Krawczy­
ka, przejął nowy włodarz powiatu p. mgr. 
Cwinarowicz, jako spuściznę po swym po­
przedniku około 86.000 zł. deficytu. Dzięki 
umiejętnej gospodarce udało się już do koń­
ca miesiąca grudnia ub. r. pokryć deficyt i 
zrównoważyć budżet

Gospodarka finansowa powiatu świeckie­
go wróciła znowu na normalne tory, ku za­
dowoleniu tak mieszkańców jak i włodarzy 
powiatu, a co należy specjalnie podkreślić, 
deficyt został pokryty bez zaciągania na tan 
cel pożyczki. Z wyrównaniem gospodarki 
finansowej samorządu powiatowego nastą­
piła też poprawa w gospodarce szpitala po. 
wistowego i powiatowego zakładu opieki 
społecznej.

Odbyte w tych dniach budżetowe posie­
dzenie Rady Powiatowej powiatu świeckiego 
przyjęło sprawozdanie starosty powiatowe­
go p. Cwinarowicza z zadowoleniem do wia­
domości i następnie, bez dłuższej dyskusji i 
poczynienia jakichkolwiek zmian, przyjęło 
budzt-l tak gospodarki samorządowej jak i 
przedsiębiorstw komunalnych na rok 1937/8 
ednomyślną uchwałą Budżet został sta­

rannie opracowany i w każdym dziale po­
czyniono jak najdalej idące oszczędności. 
Budżet administracyjny zamknięto kwotą 
50S.742 zł. wobec 564,628 zł. w ubiegłym O- 
kresie budżetowym. Najpoważniejszą po­
zycją w budżecie, w wydatkach, to dział V, 
drogi i place publiczne, czyli naprawa i u- 
trzymanie dróg; na te cele przewidziano w 
budżecie 208.846 zł. W budżecie nadzwy­
czajnym w wydatkach, w kwocie 51.500 zł. 
mieści się suma 35.500 zł. na dalszą budowę

IK. S. Gryf Toruń) pokonał w pięknym stylu 
fizycznie silniejszego Janickiego z KPW. 
Bydgoszcz.

W wadze półciężkiej Weiner (WKS. Gryf 
Toruń) pokonał przekonywująco Karolaka 
z WKS. Flota.

W wadze lekkiej Kowalski (Z. S.) odniósł 
zdecydowane zwycięstwo nad Dorschem z 
Astorii bydgoskiej.

MISTRZ OLIMPIJSKI W RZUCIE KULA 
W ŚWIETNEJ FORMIE

doskonałą fckmą błysnął w sobotę mistrz 
olimpijski w kuli, Niemiec Hans Woellke 
uzyskując na zawodach w hall dortmundz- 
kiej świetny wynik 16,24 m. Jest to najlep­
szy dotychczas wynik na świacie, uzyskany w hali.

DRUGA DRUŻYNA NIEMIEC POKONAŁA 
Luksemburg 3:2 «:•)

. garnitur niemieckiej reprezentacji 
piłkarskiej rozegrał w Luksemburgu mecz 
3 orePr®zentaci* Luksemburga, wygrywając

Lubawki

na

1 opony rowerowej i został zmiażdżony pr 
motocykl, pilotujący innego zawodnika.

— Zebranie szkolnego koła Ł. O. P. P. W 
niedzielę odbyło się w szkole powszechnej 
zebranie szkolnego koła L. O. P. P. Zebra­
nie zagaiła uczenica kl. VI Zagórska, wita­
jąc opiekuna koła kierownika szkoły p. Bu­
kowskiego oraz zebranych członków 1 człon 
kinie. Referat p. t „Napady lotnicze i ich 
cel" wygłosiła ucfenića kl. VI Bukowska 
W dyskusji uzupełnił referat kierownik 
szkoły p. Bukowski, popierając referat do­
wodami z własnego przejścia w woinie 
światowej.

NOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY 
POZNANIA.

Majchrzyckl mistrzem wagi średniej.
W niedzielę rozegrano finałowa spotka­

nia bokserskie o tytuł mistrza Poznania.
^Mistrzostwa według kolejności wag zdo-

Uszka (HCP), bijąc na punkty Czerwiń­
skiego (Sokół);

Koziołek (W) bijąc na punkty Soleckie­
go (HCP);

Pela (Sokół) wysoko na punkty pokonał 
Walkowiaka (HCP);

Jarecki (W) wypunktował Vogta I (W):
Sipiński (W) wygrał na punkty z Wy- 

rzykfewlczem;
Majchrzyckl (Sokół) pokonał wysoko 

punkty Szułczyńskiego (W);
Szymura (W) wygrał przez techniczny 

k. o. z Zielińskim z Goplanii;
Kllmacki (HCP) pokonał na punkty Leś­

niaka (Gopl.).

(—) Turek Antoni, 
Zarząd Oddziała Powiatowego 
Związku Nauczycieli Polskich.

(—) Westphal Augustyn, 
Koło Ligi Obrony Powietrznej Państwa 

przy Starostwie Morskim.
(—) Inż. Wierzbowski Jerzy. 

Komendant Pow. Pnysnosobienia Wojsk.
1 Wychowania Fizycznego.

(—) Grónwald Jan, 
Towarzystwo Kupców Samodzielnych.

(—) Borski Józef, 
Pow. Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych 

w Wejherowie VIII. MS.

miasta świecia i okolicy, niezadowolenie któ 
rego wyrazem było liczne zebranie 
Kupców Samodzielnych przy udziale przed­
stawicieli wszelkich zainteresowanych sfer 
miasta Świecia. W obradach wziął też u- 
dział prezes Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu p. poeeft Marchlewaki z 
Grudziądza.

Obradom przewodniczył prezes Tow. p. 
dyr. Braun. Oto pokłosie przemówień pp. 
burmistrza Słahęckiego. b. burm. Kostki, 
dyr. dr. Bednarzą rejenta Buczkowskiego i 
innych.

Sfery gospodarcze Świecia zaczepiają je­
dnostronne załatwienie sprawy budowy przy 
szłeg? portu w Swieciu czy Chełmnie na ko-

Zgromadzenie Obozu Zjednocze­
nia Narodowego w pow. tczewskim

Wczoraj, dnia 22 bm. o godz. 16 w pięk­
nie udekorowanej auli gimnazjum w Tcze­
wie, odbyło się informacyjne zebranie Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego przy udziale 
przeszło 300 osób oraz reprezentantów du­
chowieństwa, rolnictwa, kupiectwa, rzemio­
sła i organizacyj społecznych.

Zebranie zagaił ka. senator Szulc, po 
csym przewodniczącym wybrany został je­
dnogłośnie ks. prałat Wiśniewski, który od­
czytał deklarację pułk. Koca.

Zebrani uchwalili stosowną rezolucję, 
która po podpisaniu przez obecnych została 
wysłana do Warszawy.

Przebieg zebrania był bardzo poważny 1 
nacechowany szczerym entuzjazmem.

e któ i rzyść tego ostatniego, przez Izbę Przemysło- 
Tow. wo-Handlową a to dlatego, że opinię tę wy- 

dani bez uwzględnienia jakichkolwiek da­
nych świecia; że jako delegata do bada­
nia sprawy pod budowę przyszłego portu 
przeznaczono p. inż. Dziadśiula z Chełmna.

W wyniku dyskusji, gdzie omawiano już 
wyżej cytowane głosy, powzięto jednomyśl­
ną uchwalę, gdzie sfery gospodarcze miasta 
Świecia domagają się od Izby rewizji swego 

I stanowiska w tej sprawie; Izba bowiem win 
na traktować zagadnienia wszelkich miast 
jednakowo, bo obejmuje ona swą działalno­
ści! nie jedno miasto czy powiat a całe 
Województwo. ,

W powziętej rezolucji przez Świecia®. 
I jest mowa że przyszły port nadwiślański 
I jak i zimowisko dla statków winny stanąć 
I w Świeciu, mieście które od wieków nasta­

wione jest do żeglugi rzecznej, które posia­
da warunki naturalne pod port wobec czego 
inwestycje będą tu mniejsze aniżeli w Cheł­
mnie. że port i zimowisko w Świeciu będą 
się znajdowały w naturalnym schronieniu 
(z jednej strony wały z drugiej naturalna 
wyżynaj, ponadto łatwą możność połączenia 
kolejow-ego i ulice prowadzące z miasta 
wprost do terenów pod przyszły port bez 
jakichkolwiek uciążliwych dróg okólnych. 
Wszystko to przyczynia się do tego że port 
w Swieciu może stać się o znaczeniu ogólno 
państwowym. Warto tu przytoczyć fakt, że 
przed kilku laty, w czasie strajku węglowe­
go w Anglii, przeładowywano w Świeciu już 
sporo ilości węgla z wagonów kolejowych na 
berlinki; przy czym posługiwano się prymi­
tywnymi urządzeniami przeładunkowymi 
miejscowej cuk.owna

Dalej prosi zebranie w swej rezolucji Iz­
bę o bezstronne zajęcie stanowiska w tej 
sprawie, o powołanie drugiego delegata ze 
świecia oraz o delegata arbitra w sprawie 
wyboru miejsca pod budowę portu w świe­
ciu czy Chełmnie.

Ponadto wybrano delegację z pp. burmi­
strza Słabęckiego, dyrektora cukrowni p. 
Jarnuszkiewicza i prezesa Tow. Kupców Sa 
modzielnych p. dyr. Brauna, którzy udadzą 
się do Izby i przedłożą osobiście postulaty 
Świecia.
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KAXENDAEZYK
Wtorek, 23. 3. Feliksa
Środa, 24. 3. Gabriela
Czwartek, 25. 3. W. Czwartek

PBZEWIDYWAWY PEZEBIEG POGODY
Zachmurzenie zmienne, na ogół duże z opada­

mi Nieco cieplej, nocę jednak miejscami przy­
mrozki.

Słabnące wiatry zachodnie.

Z miasta
— Najechany przez samochód. Samo­

chód, jadąc tuż przy chodniku na ul. Gdań­
skiej, potrącił idącego chodnikiem p. Hu- 
tha Brunona, zam. przy ul. Grodzkiej 14. 
Doznał on lekkich obrażeń cielesnych. Kto 
ponosi winę, wykażą dochodzenia policyj­
ne.

— Kradzież z mieszkania. Nieznani 
sprawcy dostali się w czasie nieobecności 
lokatora do mieszkania p. Pecha Leonar­
da, zam. przy ul. 3 Maja 8. Złodzieje skra- 
dli złoty zegarek, naszyjnik srebrny i kry­
ształowy oraz szereg innych wartościo­
wych rzeczy. O kradzieży powiadomiono 
policję.

— Włamanie do kiosku. Do kiosku p. 
Swabulewskiej Marty, przy ul. Podgórnej 
32 włamali się w nocy złodzieje. Łupem ich 
padły wyroby tytoniowe i łakocie, warto­
ści przeszło 100 zł.

— Kradzież ze strychu. Niewykryci 
sprawcy po wyłamaniu zamku od drzwi 
dostali się na strych domu przy ul. Ułań­
skiej 29. Przez nikogo niezauważeni, zło­
dzieje wynieśli wszystką bieliznę, która 
tam się suszyła. Poszkodowany p. Franci­
szek Kaczmarek doniósł o tym policji.

— Zasmarowali okno czarną farbą. W 
nocy z soboty na niedzielę nieznani spra­
wcy zasmarowali okno w składzie bława­
tów Izbickiego przy ul. Długiej czarną far­
bą, przy czym obo-k umieścili napis „Żyd 
zdrajca".

najlepszy i najtańszy konfekt 
KUPUJE SIĘ W CUKIERNI R. STENZEL.

Z ESTRADY
Koncert wokalno- 

instrumentalny
W tych dniach odbył się w zapełnio­

nej publicznością, auli Gimnazjum im. 
Kopernika koncert wokalno ~ instru­
mentalny chórów męskich „Echo" Gru 
dziądz i „Hasło" Bydgoszcz z współu­
działem p. prof. Raczyńskiej z Grudzią­
dza oraz orkiestry Bydgoskiego Konser 
watorium Muz. p. dyr. Winterfelda.

Program koncertu był bardzo sta­
rannie opracowany, a wykonanie tego 
programu stało na wysokim poziomie 
artystycznym.

Szczególny aplauz ze strony audy­
torium uzyskała p. prof. Raczyńska 
przy odśpiewaniu partii solowej na tle 
doskonale śpiewającego chóru „Echa" 
grudziądzkiego przy wykonaniu utwo* 
ru „Sałata włoska."

Czysty zysk z koncertu 60,78 zł. wpła­
cono do zarządu parafii pod wezwaniem 
św. Wincentego a Paulo na rzecz dal­
szej budowy bazyliki — Bydgoszcz Bie- 
lawki.

Nożownicy pokłuli przechodnia
W dniu 21 bm. rano na rogu ulicy 

Gdańskiej i Jagiellońskiej przechodzą­
cy przechodnie znaleźli leżącego w ka­
łuży krwi młodego człowieka.

Zaalarmowane pogotowie, przewio­
zło ciężko rannego do szpitala. Jest to 
25*letni fryzjer Stanisław Staniewski, 
zam. przy ul. Warszawskiej 8. Został 
on bardzo poważnie pokłuty nożem na 
głowie.

Po opatrzeniu ran przez lekarza,

Dzień 19 marca w Z w. Ociemniałych 
Żołnierzy w Bydgoszczy

Dnia 19 marca t. j. w dzień patrona 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego od­
było się uroczyste posiedzenie Związ' 
ku Ociemniałych Żołnierzy na Wielko­
polską, Pomorze i Śląsk oddział w Byd­
goszczy w lokalu Związku przy ul. Trze­
ciego Maja 24.

Po przywitaniu członków i gości 
przez p. prezesa Łepczyńskiego, sekre­
tarz Związku p. prof. Zgodziński od­
czytał wyjątki z pism Wodza Narodu.

O godzinie 18*tej włączono aparat 
radiowy celem wysłuchania przez ze­
branych przemówienia P. Prezydenta

Z zebrania Stow. Restauratorów 
w Bydgoszczy

Referat not. dr. Nieduszyńskiego
W dniu 16 bm. odbyło się plenarne 

miesięczne zebranie członków Stow. 
Restauratorów w Bydgoszczy.

Zebranie zagaił prezes Stowarzyszę* 
nie p. Kocerka. Po powitaniu referenta 
ze Związku Popierania Turystyki p. dr. 
Nieduszyńskiego oraz członków, przy­
stąpiono do obrad, które ograniczyły 
się jedynie do odczytania komunikatu 
Zarządu.

Następnie wygłosił treściwy referat 
p. dr. Nieduszyński z Bydgoszczy, o ce­
lach i zadaniach Związku Popierania 
Turystyki w Bydgoszczy.

Między innymi wskazał na wielkie 
znaczenie turystyki w życiu gospodar­
czym Państwa, oraz na ważną jej ro­
lę w życiu ogólno - społecznym. Powin* 
niśmy — mówił referent — brać przy­
kład z innych państw, gdzie turystyka 
wykazuje w budżecie gospodarczo-tu- 
rystycznym ogromne cyfry. U nas nie­
stety życie turystyczne jest dopiero w | 

Koncert muzyki religijnej 
na rzecz budowy kościoła w Brzozie

Miejskie Konserwatorium Muzycz* 
ne w Bydgoszczy pod dyr. p. Ireny Jahn 
kowej urządza w Wielki Czwartek dnia 
25 bm. o godz. 20-tej w Teatrze Miej­
skim koncert muzyki religijnej.

W koncercie biorą udział: orkiestra 
symfoniczna Miejskiego Konserw. Mu­
zycznego i połączone chóry Miejskiego 
Konserw. Muz., towarzystwa śpiewu 
„Lutnia" i towarz. św. Cecylii w Bydgo­
szczy, oraz soliści: Felicja Krysiewi- 
czowa (sopran), Stanisław Roy (tenor),

Staniszewskiego przewieziono do do­
mu.

Policja zajęła się wykryciem spraw­
ców bezczelnego napadu.

Roman Heising (bas).
Czysty zysk z koncertu przeznacza 

się na dokończenie budowy kościoła w 
Brzozie.

Koncert odbywa się pod protektora* 
tern Rady Artystyczno - Kulturalnej m. 
Bydgoszczy.

Komitet budowy kościoła w Brzo­
zie, na którego czele stoją p. starościna 
Helena Suska i p. Wacław Czaczka-Ru- 
ciński proszą obywatelstwo m. Bydgo­
szczy i okolicy o liczne przybycie na 
koncert, ze względu na zbożny cel, na 
jaki koncert się urządza.

Koncert wokalno * instrumentalny 
odbędzie się pod batutą p. Alfonsa Ró­
sł era.

prof. Ignacego Mościckiego.
Nadmienić wypada, że firma Michał 

ski przy ul. Gdańskiej 39, zainstalowa­
ła bezinteresownie nowoczesny aparat 
radiowy Philipsa, który umożliwił ze­
branym wysłuchanie przemówienia Pre 
zydenta, transmitowanego przez Polskie 
Radio.

Za zainstalowanie aparatu radiowe­
go Związek Ociemniałych Żołnierzy w 
Bydgoszczy składa firmie Michalski ser 
deczne podziękowanie.

Cała uroczystość miała charakter 
bardzo poważny i podniosły.

stadium organizacyjnym. Trzeba więc 
dołożyć wszelkich starań, aby być wzo* 
rem w życiu turystycznym, tym bardziej 
że jak cała Polska tak i Bydgoszcz ma 
swoje wyjątkowe walory turystyczne.

Celem zaprowadzonych przez żwią- 
zek inowacyj i atrakcyj jest oczywi­
ście zwiększenie frekwencji turystów 
zamiejscowych. Z celem tym łączą się 
bezpośrednio zabiegi Związku około za­
pewnienia turystom dogodnych warun­
ków pobytu i wyżywienia w miejscu. 
Zainteresowane w tym Stowarzyszenie 
Restauratorów powinno przyjść z wy­
datną pomocą Związkowi i uprzyjemnić 
turystom pobyt w Bydgoszczy.

W zakończeniu swego referatu p. 
dr. Nieduszyński podziękował Stow. 
Restauratorów za przystąpienie do Ligi 
Turystyki, oraz zachęcił do intensyw­
nej pracy, gdyż w dziedzinie turystyki 
otwiera się przed organizatorami bar­
dzo szerokie pole do popisu.

DYŻUR NOCNY APTEK
Od 22 do 28 bm. pełni: Apteka przy Bie­

lawach. ul. Gdańska 91, tel. 1467: Apteka 
pod Łabędziem, ul. Gdańska 5. tel. 3204; Ap­
teka Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 3300.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, we wtorek „Pierwszy Legion", do­

skonała sztuka Lavery‘ego w koncertowym 
wykonaniu całego zespołu, oraz w środę 
„Hajduczek**, piękna sztuka historyczna 
według powieści H. Sienkiewicza „Pap 
Wołodyjowski", który to utwór ukaże się 
nieodwołalnie ostatni raz w sezonie. Bilety 
po cenach cd 10 gr. do 1,15 zŁ sprzedaj e ka­
sa teatru.

W pierwszy dzień świąt, tj. w niedzielę 
dnia 28 bm. ukaże się po cenach zniżonych 
przebojowa operetka Brodszky'ego pt. „Za- 
kochana królowa" z p. Gabrielli w roli ty 
tułowej. Początek o godz. 16-tej.

Wieczorem pogodna i wesoła komedis 
R. Niewiarowicza pt „Gdzie diabeł nie mo-

W poniedziałek, dnia 29 bm., tj. w dru­
gi dzień świąt o godz. 16-tej po cenach zni 
żonych daną będzie przepiękna o niezmier 
nie wartościowej muzyce operetka Goetza 
„Adrienne**, wieczorem zaś teatr nasz roz­
brzmiewać będzie śmiechem na arcyweso* 
łej i pogodnej komedii R. Niewiarowicza p. 
t. „Gdzie diabeł nie może...**.

Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi­
letów.

KINA.
ADRIA: „Mały Król" i nadprogram.
APOLLO: „Brutal" i nadprogram.
BAŁTYK: „Nocny patrol" z Flip i Flapem. 

oraz „Porwano kobietę".
KRISTAL: „Czarujące oczy" z Martą Eg- 

gerth i nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Śmierć czyha w dżungli" i 

nadprogram.
REWIA ..Biały Tarzan" i komedia z Pat i 

Patachonem.

Rozpaczliwy krok młodej 
kobiety

25-letnia Janina Staniszewska zam. 
przy ul. Chołoniewskiego 20 w celu sa­
mobójczym wypiła większą ilość esen­
cji octowej.

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło denatkę do szpitala Diakoni* 
sek. Po wypompowaniu żołądka Sta­
niszewska o własnych siłach udała się 
do domu.

Jakie były powody tego rozpaczliwe­
go kroku, narazie nie ustalono.

Ze sportu
MISTRZOSTWA M. BYDGOSZCZY 

W ZAPASACH I DŹWIGANIU CIĘŻARÓW
W dniu 21 bm. w Domu Z. Z. K. odbyły 

się finały walk zapaśniczych i dźwiganie 
ciężarów.

Tytuły mistrzów m. Bydgoszczy w dźwi­
ganiu ciężarów uzyskali:

Waga kogucia: Sokołowski (K. S. Ama­
tor) 192 kg; waga piórkowa: Wesołowski (K 
S. Amator) 248 kg; waga lekka: Szafran (K 
S. Amator) 231 kg; waga średnia: Czupryn, 
ski (K. S. Amator) 234 kg; waga półciężka 
Uliński (Sokół I) 272 kg; waga ciężka: Wil- 
czarski (K. S. Amator) 275 kg.

W zapasach tytuły mistrzów zdobyli: wa­
ga kogucia: Sokołowski, który po ostrej wal­
ce w 14 min. położył na łopatki świetnego 
Żołądkowskiego; waga piórkowa: Turków, 
ski zwyciężył Karweckiego w 11 min.; waga 
lekka: Kowalkowski zwyciężył Braszkiewi- 
cza w 2 min.; waga półśrednia: Wierciński 
zwyciężył Brzeczka w 11 min.; waga śred­
nia: Czupryńskl zwyciężył Dembickiego w 
6 min.; waga półciężka: Wilczarski zwycię­
żył Smeję w 2 min.; waga ciężka: Łobode 
zwyciężył Bergandego w 9 min.

Ogółem R. K. S. Amator zdobył 12 mi­
strzostw, Sokół I jedno mistrzostwo.

Po skończonych walkach dyr. Kom. W.F. 
i P.W. p. Matuszewski udekorował zwycięz­
ców żetonami, życząc im dalszych sukcesów.

WRAŻENIA TEATRALNE.

ADRBENNE
Operetka w 3 aktach Waltera W. Goetze'go. 

Prapremiera w Bydgoszczy
Trzecia z rzędu w bieżącym sezonie pra­

premiera operetkowa świadczy wymownie 
o aktywności teatru bydgoskiego, o jego 
chlubnych chęciach utrzymania kontaktu z 
postępami muzycznymi i artystycznymi za­
granicy oraz dyskontowania osiągnięć w tej 
dziedzinie ad usum publiczności bydgoskiej. 
Dyr. Stoma unika panicznie zasklepiania się 
w repertuarze ..pewnym" ustalonym, sko­
stniałym i ta jego fobia, zdradzająca czło­
wieka nawskroś teatralnego sprawia, iż byd 
giłska placówka Melpomeny świecić może 
przykładem żywotności. Stąd też — należny 
dyr. Storni rewerans uznania.

Zaaplikowany nam ostatnio twór kompo 
zytora niemieckiego Waltera Goetze’go en­
tuzjazmował przez długi czas olimpijski i 
pooRmni eki Berlin. I nie bez pewnej racji 
— b-j rzecz muzycznie ciekawa, a nawet 
v artościowa. Goetzc — autor długiego szere­
gu operetek, z których w Polsce wystawiono 
tylk ' „Czarne róże", postawił sobie za za­
danie podniesienie poziomu t. zw. lekkiej 
muzyki przez zgłębienie treści, wyrugowa­
nia płytkiej „taneezności" i przywrócenie jej I 
dawnej, klasycznej roli i charakteru. Słowem I 

— zachcianki zgoła operowe, którym po czę 
ści umiał nadać kształty realne.

Wprawdzi- wena często zawodzi i Goetz 
szuka ratunku w bezceremonialnym elektyź 
mię, ale czyni to z taką kulturą, techniczn. 
majeterstwem i smakiem, że zapożyczenia 
nie rażą, a nawet dla mniej wrażliwego u- 
cha zatracają się bez śladu w lekkiej i zgra­
bnej potoczystości muzycznej. Autor „Ad­
rienne" jest przede wszystkim błyskotliwym 
instrumentalistą o dużej swadzie polifonicz 
nej. Szeroko i z lozmachem zakreślone par­
tie chórowe : nie szablonowo przeprowadza 
ne czy ..przenicowane" arie o częstych re- 
citatiwach, podparte przy tym bogatym i 
ciepłym kolorytem orkiestrowym — zaha­
czają doprawy o onere

Te właśnie w ar:ości tworzywa goetzow- 
skiego wymagają dużego nakładu pracy, 
zwłaszcza w warunkach nieodpowiednich, 
przy skąpej ilościowo orkiestrze i solistach, 
nie zakrojonych na miarę operową. Mimo 
to rzecz pociągała na naszej scenie pełnią 
swej atrakcyjności muzycznej i widowisko­
wej. przede wszystkim dzięki nader ambit­
nym wysiłkom zarówno kapelmistrza por. 
Kuczery. tak i czołowych wykonawców. Do 
powodzenia spektaklu przyczynił się w 
niemałej mierze „lekkomyślny" gest dyr. 
Stonjy. który nie szczędził kosztów, by cie 
kawej tej operetce ramy efektyw­

nej wystawności. To też kostiumy i stroje z 
epoki saskiej oraz oprawa dekoracyjna im­
ponowały... utraciuszostowem.

Por. Kuczera raz jeszcze dowiódł, że jest 
muzykiem z prawdziwego zdarzenia. Pełne, 
soczysta brzmienie orkiestry, w^ycezylowane 
z kozerstwem do najdrobniejszych odcieni, 
pr« ?yzyjna zgodność chóru i wokalistów z 
akompaniamentem oraz ze znawstwem u- 
chwycony styl operetki — poczytywać so­
bie może doskonały ten kapelmistrz za suk­
ces niebylejaki. Z każdej sceny przebijał za­
pał odtwórczy, którym zaraził swe koleżan­
ki i kolegów niestrudzony pasionat operet­
ki — reżyser p. Domosławski.

„Adrienne" była nie tylko łabędzim w 
tym sezonie śpiewem ale i niezaprzeczal­
nym triumfem p. Gabrielli, która w tytuło­
wej roli prześcignęła samą siebie. Przemi­
ła ta, ciekawa i urocza artystka posiadła 
tajemnicę zdobywania serca widowni pier­
wszorzędnymi walorami swego kunsztu eks 
presyjnego. Nie sposób oprzeć się subtelne­
mu czarowi, jaki umie wokół siebie rozta­
czać. Urzeka dystynkcją swej aparycji sce­
nicznej, grą bezpośrednią, odruchową, sto­
nowaną przy tym wrodzonym wdziękiem, 
sopranem dobrze wyszkolonym, zaokrąglo­
nym o miłym podźwięku matowej miękko- 
śct Arię z kadencją wykonała pięknie. Nie 
dziw za tym, że raz po raz nagradzano p. I

Gabrieli przy podniesionej kurtynie hura­
ganem oklasków.

Księżna saska znalazła w p. Halmirskiei 
przepyszną interpretatorkę. Ujmowała hu­
morem, żywością i udzielającym się widzu 
wi temperamentem, trzymanym jednak na 
wodzy artystycznego umiaru. Aktorka i 
nerwem i pieprzykiem. P. Rychter ucieleś­
niał z wrodzoną sobie swobodą i pewnością 
królewicza saskiego. Ojcował mu nieco 
zbyt ktmicznie p. Jaglarz w roli Augusta 
Mocnego. P. DOmoslawski przeistoczył się w 
śmiesznego baletmistrza. p. Iwański cieka­
wił bardzo jako hr. Kaiserling. p. Nowakow­
ski (hr. Bruehl) był wzorem gładkiego dy­
plomaty. pp. Lochman, Leśni°wski i Ziemski 
uzupełnili udatnie societę dworską. Na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje p. Koczanowicz 
który w roli forysica odkrył się z nowej 
strony Miał w sobie tyle werwry, charakte­
rystycznego komizmu i operetkowego zacię­
cia, że wprost nie poznawano w nim aktora 
dramatycznego. Podobał się bardzo.

Pp. Soboltówna i Wc<jnar zajmująco od­
tańczyli „Saską porcelanę", wykazując i 
tym razem niepośledni poziom techniki cho­
reograficznej. P Hawryłkiewicz wywiązał 
się z zadania dekoratora ze zwykłą mu 
starannością

„Adrienne” zakończyła godnie sezon o- 
Deretkowv- igr.)



WTOREK, DNIA 23 MARCA 1337 It 5

ł-

Programy radiowe
i Wtorek, 23 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne Wstają zorze". 6.33 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). T.15 Dziennik 
poranny. 7.35 1'atrz programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 
z Krakowa. 12.03 Popularną muzyka polska w wy­
konaniu orkiestry detej Kol. Przysp. Wojsk, pod 
dyr. Ferdynanda Gemrota (z Krakowa). 12.40 Dzień 
nik południowy. 12.50 Patrz programy lokalne. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Patrz progr. lok. 
16.15 „Skrzynka P. K. O." 16.30 Utwory organowe 
w wykonaniu w ładysława Widomskiego. 'J'ranPmi- 
sja z Konserwatorium Warsz. 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" — powieść mówiona w opra­
cowaniu Marii Kuncewiczowej. 17.15 Utwory forte­
pianowe w wyk. Pawła Łowieckiego. 17.50 „Kon­
kurs szopenowski" -— monolog Witolda Grabiań- 
skiego. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 „Sport w 
miastach i miasteczkach" — pogadanka. 18.20 Patrz 
progr. lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dy­
skutujmy": „Czego szukamy w teatrze" — dysku­
sję zagai Tymon Terlecki. 19.20 „Wielki Tydzień 
naszych praojców" — aud. w opracowaniu Stan. 
Roya (z Poznania). 20.00 Pogadanka muzyczna — 
wygi. Stanislaw GolachowskL 20.15 Koncert symfo­
niczny. Transmisja z sali Domu Katolickiego. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Miecz. Mierze­
jewskiego Irena Faryaszewska - Strokowska — so­
pran, Emma Szabrańska — mezzo - sopran, Euge­
niusz Mossakowski — baryton, Chór Polskiego 
Radia. 22.30 „Godzina myśli" — Juliusza Słowac­
kiego. Recytuje Stefan Jaracz. 22.45 Patrz progra­
my lokalne. 23.00—23.30 Patrz programy lokalne 
Warszawy 1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
T.25 „Parę fnformacyj." 7.30—8.00 Zespół Ste­

fana Rachonia (z Warszawy). 12.50—13.00 Pomor­
ska gazetka rolnicza. 13.00—14.00 Orkiestry 1 soli­
ści (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 życie 
kulturalne Pomorza. 15.40 Organy Wuerlltzera (pły­
ty). 16.15 Liturgia wielkopostna — odczyt wygłosi 
ks. dr. Franciszek Jank. 18.20 Potpourl z operetek 
(Płyty). 18.45—18.50

W niedzielę, dnia 3i. ITT. 1937 r. zasnęła w Bogu, zaopatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana matka, babka i teściowa

Amalia z Zabrockich Korecka
przeżywszy lat 8z, o czym donosi w smutku pogrążona
Gdańsk, dnia 23. III. 1937 r. rodzina.

Eksport-’.cja zwłok we wtorek, dnia 33. III, 1937 r. O godzinie >7»teJ z domu 
żałoby przy Betersil enaasse 17, do bazyliki św Mikołaja. W środę, dnia 34 b. m, 
o godz. 8.30 Msza św., Requiem i Wigilje oraz wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
św. Mikołaja przy Politechnice. ( 1868

Środa, 24 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Franc. Schubert (płyty). 7.15 Dziennik 
porann.’ 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00 Au­
dycja -HO szkół. 8.00—11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Patrz programy 
lokalne. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Trady­
cyjny przekładaniec" — pogadanka, wygłosi Miro­
sława Radlińska. 18.00 Patrz programy lokalne. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Patrz progra­
my lokalne. 16.10 „Zagadka historyczna" — w opra­
cowaniu Janiny Poraslńskiej — audycja dla dzie­

ci starszych. 16.53 Koncert wileńskiej orkiestry 
salonowej pod dyr. Władysława Szczepańskiego (z 
Wilna). 17.10 „O Polskim Białym Krzyłu" — od­
czyt. 17.20 „Gorzkie żale" — audycja religijna w 
opracowaniu W. Chremowiczowej z udziałem chó­
rów 1 orkiestry. Recytacje w wykonaniu artystów 
teatr. Transmisja z kościoła św. Ignacego (z Wil­
na). 17.50 „Rozmowa z ministrem Franciszkiem 
Druckim - Lubecklm" (wywiad fikcyjny) — prze­
prowadzi Roman Zrębowlcz. 18.00 Pogadanka aktu­
alna. 18.10 „Na pełnym gazie" —■ pogadanka wygł. 
Ryszard Walczak. 18.20 Patrz programy lokalne. 
18.50 „Z doświadczeń w uprawie nowych roślin pa­
stewnych" pogadanka. Antoniego Piątkowskiego. 
(Katowice i Łódź nadają aud. lok.). 19.00 „Stara

Agnieszka" — obrazek z powieści Józefa Klesielew- 
skiego p. t „Powrót". 19.20 Patrz programy lok. 
20.45 „Chwilka Biura Studiów". 20.55 Dziennik wie­
czorny. 21.05 Pogadanka aktualna. 21.10—21.15 Prze­
rwa. 11.15 Koncert chopinowski w wykonaniu lau­
reata (pierwsza nagroda) ni-go Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina. (Transmisja do SL Zjed­
noczonych Ameryki Pin. 1 Niemiec). 11.45 Jan Se­
bastian Bach: „Czym jest ból i czym cierpienie" 
Kantata Nr. 209 na sopran i orkiestrę kameralną. 
Transmisja z Malej Sali Starego Teatru w Krako­
wie. 22 10 Koncert wieczorny w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej P. R. pod dyr. Feliksa Rybic­
kiego. 23.00—23.30 Patrz programy lokalne Warsza­
wy 1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.15 „Parę informacyj". 7.80—8.00 Muzyka 

(płyty z Warszawy). 12.03—12.40 L. v. Beethoven: 
Koncert fortepianowy (płyty z Warszawy). 13.00— 
14.00 Muzyka (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 
15.35 Wiadomości społeczną. 16.40 Z utworów Beet­
hovens (płyty). 16.00—16.10 Poznajmy pisarzy po­
morskich — „Anna z Bardzkich - Karwatowa" — 
Poezja wielkopolska recytacja w opracowaniu An­
drzeja Bukowskiego. 18.20 śpiewne utwory wiolon­
czelowe w wykonaniu Tadeusza Kowalskiego. Przy 
fortepianie Irena Kurpisz - Stefanowa. 18.45— 
18.50 Program na jutro. 19.20—20,45 Koncert *y- 
czeń — radiosłuchacz ma głos.

ZAGRANICA
20.00 Kopenhaga. Koncert Beethovenowski. 21.0* 

Rzym. „Dziewczę z zachodu" — opera Pucciniego 
(transmisja z La Scali). 21.00 Bruksela flam. Kon­
cert orkiestry symfonicznej. 21.30 Radio Paris. 
„Wilhelm TeU" — opera Rossiniego.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

23 bm. we wtorek o godz. 16.00 wprowadzi nas 
ponownie w nastrój ostatnich dni wielkiego postu 
odczyt ks. dra Janka, który omówi ceremonia! li­
turgiczny okresu wielkopostnego 1 jego symboli-

' .... .. . t. il.

ERFECTION 

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 2. IV. 1937 r. o godz. 8,00 odbędzie się w To­

runiu na targowicy miejskiej na Jakóbskim Przed­
mieściu licytacyjna sprzedaż 23 koni wybrakowa­
nych w formacjach garnizonu toruńskiego.

Komendant Garnizonu Toruń.

Reklama 
diwigniq 

handlu!

WEJHEROWO
SUłod

kolonialny z pełnvm urzą« 
dzeniem dobrze zaprowa. 
dzonv (zaiazd) przy głów, 
nej ulicy w Wejherowie do 

i sprzedania. Zgłoszenia:
'.Gazeta Morska Ił.1' Wej» 
herowo”. 1671

IV. Ukł. 2/37.
OBWIESZCZENIE

Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Gdyni 
dnia 18 marca 1937 r.

postanowił:
I. otworzyć postępowanie celem zawarcia ukła­

du z wierzycielami Heleny Jagschowej. właśc. skle­
pu kolonialno-spoźywczego w Gdyni, ul. 10 Lutego 
nr. 24;

II. wyznaczyć sędziego Sądu Okręgowego Wie­
sława Speicherta w Gdyni (Sąd Okręgowy) jako sę­
dziego-komisarza oraz Mariana Semraua w Gdyni, 
ul. Szczecińska 30. jako nadzorcę sądowego;

III. wyznaczyć termin sprawdzenia wierzytelno­
ści na dzień 24. IV. 1937 r. godz. 9 w Sądzie Okręgo­
wym w Gdyni, sala nr. 1;

IV. wezwać wierzycieli, by przed upływem wy­
znaczonego terminu zgłosili swoje wierzytelności u 
sędziego-komisarza w sposób określony art. 37 i 38 
pr. o post. ukł. 1 to w dwóch jednobrzmiących eg­
zemplarzach. z których jeden winien być zaopatrzo­
ny znaczkiem ..opłata sądowa" za 2 zł, a każdy 
zah.cznik za 50 gr.
Zlecenie Nr. 100/1. (1870

Bank Ludowy Bp. z a. o. w Kościerzynie 
poszukuje

RUTYNOWANEGO BANKOWCA 
możliwie z kaucją na stanowisko pierwszego człon­
ka zarządu.

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, referen­
cjami i podaniem wysokości żądanego wynagro­
dzenia należy kierować do dnia 31. III. 1937 r. pod 
adresem; (1862

Józef Tkaczyk, prezes Redy Nadzorczej 
Kościerzyna, ul. Wilsona.

IV. U. 5/36.
OBWIESZCZENIE

W sprawie upadłości firmy Gdyńska Wędzarnia 
Ryb i Fabryka Konserw „Kolos" właśc. Szymon 
Keller Gdynia IV, zawiadamia się w myśl art. 161 
§ 3 pr upadł.. ii na posiedzenie w dniu 9 marca 
1937 ustalono listę wierzytelności.

Listę tę każdy zainteresowany może przeglądać 
w sekretariacie Sądu Okręgowego w Gdyni pokó- 
nr. 35.

Gdynia, dnia 10 marca 1937.
Sędzia • komisem

Zlecenie Nr. 102/1. (1869

s
Zlecenie Nr. 164/IX. (1863

Numer akt: II. Km. 1454/34. (1881
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie re­

wiru II Stefan Gąssowski, mający kancelarię w 
Wejherowie ul. Sobieskiego Nr. 83, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 28 kwietnia 1937 r. o godz. 10 w Wej­
herowie odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużniczki Anny Lalow- 
skiej, nieruchomości: Wejherowa, karta 171, skła­
dającej się z domu frontowego, dwóch oficyn i bu­
dynków gospodarczych, położonej przy ul. Mickie­
wicza Nr. 9, mającej urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Wej­
herowie.
m Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
19.84;.,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 14.881,50. 
. Przystępujący do przetargu obowiązany jast zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.984,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 
ta,k,ic5, papierach wartościowych badż książeczkach 
wkładkowych .nstytucyj. w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
"Zyjęte będą w wartości trzech czwartych części 

eeny giełdowej.
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­

runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.
.. Pra?yą osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji 1 przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś Dostępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Wejherowie.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wy­
kazać się zezwoleniem właściwej władzy admini­
stracyjnej na przewłaszczenie nieruchomości.

Wejherowo, dnia 17 marca 1937 r.
Komornik; (—) 8. GąsaowskŁ l

Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Gdyni w Gdyni
STAN czynny itn dtloA n. grudnia 1936 r. stan bierny

WYSZCZEGÓLNIENIE

Kasa i sumy do dyspozycji
w Banku Polskim, P. Ł O. i Ban, 
kach Państwowych.........

«ł V

785.656,47

1.

WYSZCZEGÓLNIENIE zł gr

2. 
X
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Banki i K K. O. Loro  . . . 
Kupony ......................... .........
Waluty obce  
Papiery wartościowe własne ...... 
Weksle zdyskontowane ....... 
Weksle protestowane  
Rachunki bieżące otwartego kredytu . . . 
Pożyczki terminowe na wstaw . . . . . 
Pożyczki hipoteczne . . . . .
Odsetki zaległe ........... 
Nieruchomości ............. 
Ruchomości ............. 
Rachunki różne ...... ................

 Suma bilansowa:

5313,82
7.315,36

39.014.41
326.668,27

5.815 139,26
82 595,45 

1.051.912,25 
1.046.49339

941.942,80
23.806,43

900.820,81
173393,57
15319,32

11 215.391.81

Inkaso .......
Depozyty
Udzielone gwarancje

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Kapitały własne: 
a) zakładowy 250.000,—
b) zasobowy 427,003,45
c) inne fundusze 53384,48

Fundusz amort nieruchomości  
Wkłady oszczędnościowe  
Rachunki czekowe  
Redyskonto weksli  
Kredyty udzielone kasie  
Banki Nostro . ,
Banki Loro . ,
Zobowiązania hipoteczne  
Rachunki różne .
Nadwyżka .............................

. . >276,746,43 zł 

. . 403.593,07 „ 
. . 535.000,- „

straty Bachunek strat I zysków za 1936 r.
WYSZCZEGÓLNIENIE zł gr

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Odsetki wypłacone i dopisane
Prowizje............................................
Koszty handlowe
Podatki i opłaty skarbowe  
Amortyzacja nieruchom, i ruchomości . .
Odoisy na dłużnikach  
Różne.............................................................
Dotacja na rzecz fund, wyrównawczego^' 
Nadwyżka .........................
___ Suma: |

524.675,02 
1.150,28

397.906,21
1.425,74

17.212,64 
333.89 
897,57 
250,-

17.144,19
960.995.54

Komisja Rewizyjna: Gł. Buchalter:
(—) Di. Kasprowicz (—) Rataj (—) Grubba (—) Rpmer

1,
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

730.38733
23.494,11 

3.458.844,62 
1.907.205,66
4.284.104,63 

340.69335
24.416,85 
81.460,24

289.475,25
58.164,78
17.144,19

Suma bilansowa; | 11.215391,81

WYSZCZEGÓLNIENIE

Odsetki pobrane i dopisane ...... 
Prowizje . •.....................................................
Różnice kursowe na rvkach w wal. obe. . 
Różnice kursowe na pap. wartościowych . 
Dochód netto z nieruchomości • • . • . 
Odzyskane straty  
Opłaty na koszty administracji  
Różne dochody

ZYSKI

zł gt

797.087.19
79.984,10
21.861,99 

250,— 
321,98

1 998,75 
43.256,12 
16.235,41

Suma: 960 995.54

Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności m. Gdyni. 
(—) Linke (—) WdzięczkowsJti (—) Ewert-Krzemieniewski
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Modne okulary i binokle 
termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 

w wielkim wyborze.
SPECJALNOSCt okulary w/g recepty. 

37-letnie doświadczenie 
daje rekojme należytego wykon. 

St. Za kasze wskl 
Bydgoszcz, Gdańska 9.

5rt

Oran Jadową
ananasową pastę, esencje le< 
moniadowe do kwasów owo* 
cowych, najprzystępniej po* 
lecą Stanisław Słucki, War* 
szawa. Chmielna 57. i486

ZŁOTE
wyroby używane k ■ p n j e

TORUŃ

zegarmistrz*jubiler 
Toruń, Kr6L Jadwigi 18.

1557

Fotograficzne 
przybory dla amatora 

znawcy

Skóry
czarne, blankowe, su row* 
cowe, przędze, okucia 
do reparacji uprzęży, po*

1441 lecą najtaniej

PafittHowy Bank Rnlny Mdliii w CtadzlęiliD
uL Sienkiewicza nr. 18 Telefon 11-12, 11-13, 11-14,

Przyjmuje wpłaty na rachunki czekowe i wkłady 
oszczędnościowe, zapewniając maximum bez pie* 
czeństwa, oraz terminowy zwrot na bardzo ko* 
rzystnych warunkach, a mianowicie:

Zioła
wody, sole lecznicze, gaiki

skład skór, Toruń, 
ul. Żeg'arska nr. 31.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE i 
płatne do kwoty zł 500,— a vista 

,, „ „ zł 5.000,— za 10 dniow. wypowiedzeniem
„ •• powyżej zł 5.000,— za 30dniow. wypowiedzeniem

WKŁADY TERMINOWE:
s wypowiedzeniem l-miesięoznym 3 */t •/, 

„ 3-miesięcznym 4 */* %
„ 6-miesięcxnym 5 •/*

W poszczególnych wypadkach możliwe jest 
podwyższenie odnośnych stawek procentowych

Kapitil zakład, il 10fl.00B.B00,- Fndaszi n< er w. zl 35.210,

«)

b)

Opatrunki
wata, opaski irygatory

Pudry
wody kwiatowe na wagę

Jasnowidz
Władzio znany z trafnych 
przepowiedni — przyjmuje 
od So groszy. Toruń, ul. 
Strumykowa 14 m. 2, front 
pierwsze piętro. 1780QC

Grzebienie
lusterka, pudem czki

Żyletki
nożyczki, brzytwy, szcy* 
zoryki kupisz najkorzystniej

Ogródek — 
mieszkanko

na miesiąc poszukiwane, ce* 
lem sprzedaży drzewek 
i roślin ozdobnych. Chełm* 
źa»ogrodn ctwo. skrytka 3.

1861

w hurtowni

Jan Kopczyński

Konserwy jarzyny 
oraz wszelkie kompoty zna* 
nej fabryki Pudliszki poleca 

tanio
Kłopocki spadkobiercy 

tel. 2078 Toruń Szeroka 35 
i83t>Gk

Sygnatura: 26/37. (1875
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef 
Chrzanowski, mający kancelarię w Łabiszynie ul. 
11 Stycznia Nr. <5, na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 24 marca 
1937 r. o godz. 9,30 w Połętowie pow. Szubin od­
będzie się 1-eza licytacja ruchomości, należących 
do Anny Meister, składających się z jednej młoc- 
karki „Berensen", oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1000.—.

Buchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Łabiszyn, dnia 19 marca 1937 r.
Komornik: (—) Józef Chrzanowski.

Zgubiłem
3 noże do heblarki. Uprą* 
sza się znalazcę o oddanie 
za wynagrodzeniem: Szepie* 
towski, Gdynia, Morska 80. 

i826Mk

Zakład stolarski

Irwałą
i wodną 

ondulację 
poleca po ni­
ski oh eenach 

B. Słupski 
Toruń

Bydgoska nr 58

Do święconki 
wina, wódki, likiery w wiel. 

kim wyborze poleca 
Kłopocki spadkobiercy 

tel. 2078 Toruń Szeroka 25 
i83oCk

JZomości 
wiosenne 

na 1723

sukienki i ktmpleiy 
oraz wszelką bieliznę 
i galanterię — najtaniej 
P.Skladanowski 
Toruń, Stary Rynek 24. 
Kredyt na asy gna ty.

„Kuno1*
Najpoważniejsze biuro ma* 
trymonialne- <1 dynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M

Gdynia, ul. Kwiatkowskie* 
go 29. obok kościoła.

Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me* 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie pra. 
ce wchodzące w zakres sto* 
larstwa. 1106M

Z powodu
wyjazdu sprzedam komplet* 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy­
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz* 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję. Wiadomość 
„Dzień Pomorza" poi nr. 
,.220“. 1311C

Tynki szlachetne 
stopnie i posadzki lastri* 
cowe (sztuczny marmur) po 
cenach zniżonych wykonuje 

F-a M. Czubek i Ska
Hurt. Materj. Budowlanych 
Toruń, uL Piernikarska 3/7, 
telefon X643. 1699C

Migdały
Sułtanki, cykatę, skórkę po* 
marańczowa oraz wszelkie 
przyprawy do ciast poleca 
Kłopocki spadkobiercy 

tel. 2078 Toruń Szeroka 25 
i83oCk

Gorsety, 
bieliznę <««««*« 
pończoszki

w wielkim wyborze 
poleca

ANNA BINIEK
Toruń, Szeroka 27

GDYNIA
Zamiana mebli I

Nowość! Nowych mebli, po* 
kojów lub pojedyńczych, do* 
starczam a odbieram uźy* 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 9843 C Z

Pracownia futer 
przerabia lisy na najmcd* 
niejsze pelerynki oraz fu* 
tra podług najnowszych mo« 
dęli. „FUTRO" Toruń, ul. 
Szeroka »5.

nie tworzy grudek lub plam. Proś • 
Puder Tokalon, spreparowany według 
oryginalnego francuskiego przepis! 
znakomitego paryskiego Pudru Toka­
lon—magiczny puder „4 w jednym" 
o lektrostatyeznym zespoleniu ze 
skórą--patentowany- Szczęśliwy wynik 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy.

naturalnej urody. Na powietrzu, w 
słońcu i podczas deszczu, kąpieli 
morskiej lub gry w tenisa, w murach, 
podczas tańca w najbardziej dusznej 
sali balowej, zawsze może Peni za­
chować fascynująco piękną cerę o 
ślicznej matowości. Puder ten opiera się 
wilgoci, jak również poceniu się. Nigdy

stycznemu zespo­
leniu ze skórą, puder 
przylega tak równo do 
skory, że jest zupełnie 
niewidoczny. Najbliższe 
nawet przyjaciółki nigdy 
się nie domyślą, że cu­
downa cera Pani nie jest 
wyłączną zasługą Jej

ZEISSA

Prawdziwe Zdarzenie w Ilustracjach 
Nowy, łatwy sposób zdobycia 

świeżego i młodego wgg/qdu

O g. 6.45 stosuje 
ono ten nowy, ma­
giczny puder „4 w 
jednym" o lektro- 
stotycznym zespo­
leniu ze skórg — 
takim, jakie ma 
magnes z igłg lub 

kawałkiem stoli.

O g. 7-ej 
wygląda już mło­
do i świeżo, mając 
cudowną cerę. 
Brzydki połysk nosa i twa­
rzy usunięty całkowici* — 
nawet wazyatkia mniejsza 
zmarszczki znikły. Po 
jednym zastosowaniu puder 
ten trzyma się za względu 
na jego lektrostatyczne 
zespolenie ze skórą.

statnie dni sprzedaży przedświątecznej

o

BYDGOSZCZ

mogą zadecydować

wiosennym

HEBLE Ew

Jlie xapominajcic 
wice o ogłoszeniach 
n> naszym piśmiel

Liga Morska i Kolonlalia 
Obwód w Gdyni, ul. Świę* 
tojańska 61, m. 8, ogłasza 

KONKURS 
na stanowisko 

KierowniKa biara 
pensją miesięczną zl 275,

Podania wraz z dokumen* 
tami przesłać do dnia i*go 
kwietnia br. Pierwszeństwo 
mają kandydaci, którzy wy* 
każą się znajomością tere* 
nu, dotychczasową pracą 
społeczną oraz wykształcę* 

1822MI^77niem.

oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun­
kach po cenach najniż* 

szych poleca

DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 
Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21*63; Firma nagro* 
dzona została złotym 
medalem. 8556M

Place ■
budowlane na ulicy Morskiej 
i Pomorskiej, korzystnie do 
sprzedania. Gdynia, Staro* 

wiejska 41/3 gospodarz.
i452Mk

Unlewainia •
się konosament celny na 
5 beczek jelit solonych ex 
ss. „Chorzów" rej. nrzyw. 
nr. 342/10 zgubiony przez 

firmę „Pantarei" S. A.
1752M

Poszukuje ucznia 
syna uczciwych rodziców 
od zaraz lub od I IV. 37 r. 
Zgłosz. K. KIEDROUSKI 
Sp. z o. o. Tczew, ul. Mic* 
kie wieża 1873T

■ - - Gciclniec
i gospodarstwo 45 mórg 
debra rola, łąki, i torfowisko, 
w pow. Wejherowo z no* 
wodu starości na sprzedaż 
wzgl. zamienię na nierucho* 
mość handlową miejską. 

I Wiad.: Piotr Wachowiak, 
Tczew, ul. Dworcowa 21.

Watne 
dla budujących

Formy do wyrobu pustaków 
budowlanych poleca tanio 
K. Kujawski Warsztaty 
Mechaniczne, Odlewnia Że* 
laza i Metali Toruft. Ofer* 
ty i prospekty na żądanie. 

I777C______

Potrzebny od zaraz starszy 

pisarz gospodarczy 
silny i energiczny — do 
podwórza i pola na mają* 
tek 500 ha. Uwzględni się 
tylko synów włościańskich 
z ukończoną szkolą rolni* 
czą i wojskowością. Oferty 
nieu względnione zostaną bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw i życio­
rysem proszę przesyłać: 
Majętność Płochocin, p. 
Warlubie, pow. Świecie.

1840

GRUDZIĄDZ

Wózki
dziecięce I sportowe

w najnowszych fasonach 
po najkorzystniejszych 
cenach poleca 1878

F. KRESKI
Bydgoszcz, uL Gdańska 9

Kolonialką
dobrze zaprowadzoną,sprze* 
dam bardzo tanio z powo­
du wyjazdu, na święta. 
Zloszenia: Grudziądz, Mic* 
kiewicza 38. 1789

Pokój
umeblowany wyna jmę. Gru* 
dziądz, Szkolna 4/6, m. I.

i860

ogłoszenia:
wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej ..... 0.20 zl
w tekście na pierwsze] stronie L00 zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach..................................0.50 zł
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem- dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­

wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........ 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu..................................  2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu.................................. 2.40 zł
Pod opaską ................................... .................................4,50 zł
W Gdańska przez pocztę .. 2.32 gd; przez gońca . , 2.00 gd
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą..................................................................................... 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ot. Bydgoska 56.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 60 stów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. me upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania racbunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat opada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: WUkslm Grlmsmann. Gdańsk, Kassublscher Markt 21, L p. - Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańskl Bydgoszc? Plac 
wolności L redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u1'. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 

w ... ... ŁS?. . ~ Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kozio iczew. Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Zwierzyński
wydawca: Spółdzielnia wydawnicza „Gryf 1 odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu.


